eante W e W m MOW WANA W. 00 WMO 


16 fi 


ZE I 0 ANETA WRC WORA AE | © mam 


CENA NEk: iaa rownen 12 N 15 fen. 


i na prowineyi 
PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4:40, kwartalnie K 1280, półrocznie K 2450, rocznie K 47*—, (bez odnosz. 


A E a ZZ S CC 
namam | RO AKA ry wem AkożY* RAF 


Wydanie całodzienne ita 
es prowincyi i w okup. ausir. 


Wydanie całodzienne 
w okup. niemieckiej 


TU e 


== e 


| WYD. PORANNE | 
WTOREK 


Zwyczajne (za wiersz petit, Iub jego miejsce) K —'20 
układ tabelaryczny « « „ —='40 


mies. K 8'80, kwart, K 11-—, półrocz. K 21'—. rocznie K 40—) w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) w n 
mies. K 4'40, kwart. K 12:80, półrocz. K 2460, rocz. K 47 —, w Erólestwie Poiskiem (Okupacya niemiecka) 1 za granicą mies. K 6-— (M. 4—), Nadesłane . « « « « « * s 4 a f 
mia armena, kwart. K 17 — (M. 1100)), półrocz. K 325u (M. 2150), rocz. K 64— (M. 42*—). — Zamawiać „Głos Narodu" można we wszystkich urzędach Nekrologi » e © « « « « + 4 © » 1— 
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać Komunikaty (po kronice) « o « èe „ 2'— 
4 || ] p C A 19 f 7 R | przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Ir 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa. pank G I 8 stronica) e è a « è p W'— 
ena j- gu * | Proshay uprzejmie o adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracyi wydawnictwa. A a itp. dla prenu p ; = 
a e z m r e TELE meratorów miejsc. za 100 egzempl. a 
| REDAKCYA I ADMENISTRACYA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 11.—DRUKARNIA UL. ŚW. TOMASZA 85. dla prenum. zamiejsc. „ ~- „ 2= 


Telefon Redakcyi Nr. 190. — Telefon Administracyi .i Drukarni Nr 8344 — Listów niedostatecznie opłaconych nie przyjmuje się. — Koresp. rozdzielonych 24 słów K 5, naste- 
Reprezentacya „Głosu Narodu“ w Warszawie: ul. Szpitaina 9 (sprzedaż numerowa, przedpłata, ogłoszenia i korespondencya rozdzielonych). pne 10 słów K 1:50, powtórzenie od K 8. 
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A nnadawadniawmą ł |2 Roya stanowić musi podstawę gospodar-|końca wojny. Schodzące do remizy wozy |chnie chlubna działalność posła Lasockiego | osobny dodatek na mieszkanie w nowej usta- 
i: WG nar OUOWOSCIdWO e| ki powojennej Niemiec, zarówno co do zy-|tramwajowe żegnano na dłuższy Czas. w dziedzinie niesienia pomocy uchodźeom.|wie odpadł, zasiłek nie podlega uprzywile= 

19 s , e e T Warszawy 0|Otwarcj k 3 R] si 1 iz ć 
Wieści, jakie nadebodzą do A twarcie trybuny parlamentarnej pomnoży- | jowanej egzekucyi z tytułu czynszu najmu. 


Pod tytułem „Polska samodzielna jaku skiwania surowca, jak co do zbytu fabryka- 
ULEM „80% ema Jk] tów niemieckich. 
panstwo narodowościowe“, wydał poseł dol Najrątalniej jednak przedstawiałyby się 
Sejmu Rzeszy p. Gothein, x y se. 5 dla Niemiec warunki wewnętrzno-polityczne 
nowi obecnie I zywych Cyskusj] W |nowego państwa. Dać Polakom w niem rolę 
. epinii niemieckiej. Bonzo NE : Ą s 
p W m. ; ierującą szak wówczas polonizacya | : 1 
208. /aża, iż jedynem rozwią- wew: ą az lektryczności. Zapasy węgla W ga- 
"AB OPER A Jw . ` | wszystkich narodowości na tych obszarach E p a. , Zapasy E oau 
zaniem sprawy granie wschodnich pańe:wa .. .|zowni i elektryczności są na wy L 
| OEcogicstekt czone E byłaby tylko kwestyą czasu! Małorusini i| Warszawa niebawem może być pozbawiona 
py sles ę J Litwy i Ku ka ai Pañ vos Białorusini padliby ofiarą polskiej zaborczo- | gazu, który dziś jedynie ratuje roz aczliwą | 
nej z Królestwa, Litwy i Kurłandyi. Państ 


strajku górników w kopalniach Zagłębia 
Dąbrowskiego i poza granicami kraju, jesz- 
cze bardziej utrwalają nas w przekonaniu, 
że nie prędko można liczyć na uruchomie- 
nie traanwajów. Należy się raczej spodzie- 
wać dalszych ograniczeń Ww użytkowaniu 


ło możność tej pracy i dzięki bogatemu do- 
świadczeniu, wielkiemu poczuciu obowiązku 
i znajomości rzeczy, w działalności posłów 
polskich na tej niwie wybił się poseł Lasocki 
na pierwszy plan. Nowa ustawa, jaka przy- 
szła do skutku pod jego przewodnictwem i 
przy jego czynnem współudziale stanowić 
będzie dla niego nową kartę legitymacyjną 
wobec kraju, iż w tych ciężkich czasach u- 
miał stanąć godnie na powierzonym sobie 
Doswwiunku. 


Ważne zmiany zaszły odnośnie do skła- 
du powiatowych komisyi zasiłko- 
wych. Komisya ma się w przyszłości skła- 
dać z dwóch urzędników państwowych, je- 
dnego zastępcy Wydziału krajowego (wzglę- 

dnie w Galicyi Wydziałów powiatowych) 
lub miast o własnym statucie, i wreszcie z 
dwóch reprezentantów ludno- 
ści, mianowanych przez namiestnika. Re- 
prezentanci ci powołani być mają w wię- 
kszej liczbie po dwóch z zawodów w danym 


"HMM 


` ż z : w ści bardzo rychło, bo są to narody nieuświa-|sytnacyę opałową. Zdaje się, że bez gazu 
to miałoby sięgać od zatoki ryskiej do gra-| 


nic Austryi. Liczyłoby około 20 milionów 


NP Ż 'eiwiecei 220.000 km dzisiaj walezą z Polakami o prawa do wła- 
pueszkańców JAWNE Ta '|snej kultury. Czy mamy ich oddawać na pa- 
kwadratowych powierzchni. Miaioby być zu-| 
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je samodzielnem, lecz z Niemcami laczy- l + c= 

NEW ? ; le -n iwym był polski, to na niektórych terenach 
łaby je konwencya wojskowa, taka, jaka 


ae: A „, |Polski np. Kurlandczycy musieliby umieć 
dazała przed r. 1571 Niemey pórnocie z ia- a 4 
N a Sa s yP "© |po polsku, taksamo Łotysze i inne narodo- 
TATY g | kości P. We i zaś. jak tyg Lalowri 
Polske taką zamieszkiwaliby od półneeji | 3 id > ni, dą: > PCA 
s A Sm anduine p istwa pruskiego wydaje się to niestycha- 
Niemcy bałttccy i Łotysze, ku polnduiowi!” = a ao 
md: i ma i anasa Bem., Przymuszać kogoś do uczenia się obce- 
Litwini i Białorusini, ponadto uwzgięima EN i 
y * stka: „,lgo języka?l.. Przymus ten byłby zaś bole- 
pos. Gothein osobno Małorusinów, a nawet ER i Ę z 
j A f a py |Snym nietylko dla Niemeów, mieszkających 
Wielkorusów, rozrzuconych jednostkami lub mW, p REC A 
W. Tk Ra i w tej Poisce, ale i dla — żydów, których na- 
grupkami, wreszcie nie pomija jako osobne- | | a Er W 2 wk F. 
go narodu także żydów, kładąc silny akcent ro WE . Wentzeł sercem wido- 
na współmieszkaniu w tem nowem państwie | 979 odczuwa, à 
żywiołu niemieckiego w Królestwie w liczbie i 
koło 660.000. , Literatura „polska“ w Niemczecii ro. nie 
Pierwszym warunkiem istnienia tego pań- | już nie stertami, ale górami. Nie zajmujemy 
stwa byłoby, według p. Gothcina, takie jego |się nią zbyt obszernie, gdyż wartość jej po- 
ukształtowanie polityczne, aby Polakom nie Etyczna mierzy się, normalnie biorąe, cier- 
przypadła w niem zupelna władza wewnę- pliwością papieru i jego ruaezną, jak by się 
trzno-polityczna, ale tylko „kierownietwo”. | zdawało, obfitością. Czasem jednak nadarzy 
Gospodarzami w niem Polacy by być nie mo- | się przykład klasyczny, jak wyobrażają 80- 
gli bez ograniczenia. W kónstytucyę takiej |bie rozwiązanie kwestyi polskiej przychylne 
Polski trzebaby wpisać  nienaruszalniej nam, według swego mniemania, prądy w 
ustanowione po wiek wieków prawa in-| Niemczech, a zarazem przykład oporu, na 
nych narodowości. A praw tych strzegłaby | jaki natrafia ta sui generis przychylność w 
gwarancya międzynarodowa, pod egzekucyą | sferach szczerzej zaborczych. P . Gothein 
trybunału haskiego. Jedną jedyną konce-|za najlepsze zabezpieczenie granie niemie- 
gyę uważa p. Gothein za możliwą, tj., że w|ckich uważa państwo polskie narodowo-mie- 
państwie polskiem językiem państwowym |szane, suponując widocznie, że walki we- 
byłby — polski. Poza tem, inne narodowo- | wnętrzne na tle rozterek narodowych uczy- 
ści mają mieć najszersze prawa autonomi-| nią je dostatecznie słabem, aby samodziel- 
czne, pod wspomnianą gwarancyą między- | ność jego w sprawach polityki zagranicznej 
narodową. sprowadzić do zera. Warto te nadzieje zano- 
Aktualno polityczne znaczenie koncepcji |tować, taksamo jak warto pamiętać o kry- 
p. Gotheina nie przekracza skali, normalnej | tykach tej koncepcyi, którzy atakują ją głó- 
dla innych podobnych planów, kreślonych |wnie w obawie, iż takie państwo polskie, 
na piasku wojny. Ciekawszęm jest natomiast | zlepione z różnych narodowości, nie byłoby 
echo, jakie wywołała w tych sferach niemie- | jeszcze tak slabe, jak by tego z ich stanowi- 
ekich, które śledzą rozwój sprawy polskiej|ska życzyć sobie potrzeba. A najprostsze 
z niechęcią i złośliwością, a z każdej okazyi | aspiracye narodowe polskie pomijają tak je- 
korzystają, aby państwo polskie przedsta- | dni, jak i drudzy, planując Polskę nożyczko- 
wić jako niebezpieczeństwo dla Prus i Nie-| wą z własnych i cudzych okrawków. 
miec. W berlińskim „Tagu“ omówił dr. Eritz! 
Wenzel pomysł p. Gotheina i dostrzegł w 
nim samo złe, począwszy od owej konwen 
cyi wojskowej, w której autor upatruje gwa- 
rancyę właściwego między „samoistną“ Pol 
ską a Niemcami stosunku. tAr a 
i — fentzel — że gy) 78, Dez tramwajów. — Brak węgla. — 
Czy sądzi kto pyte dr. Wen Obawa branku pazzu. — ckwizycya opału w akla- 
konwencyę taką można zabezpieczyć, najdach prywatnych. — O mieszkania w śródmie- 
wypadek, jeżeli drugi kontrahent nie zechce ściu, — Boso.) 
jej dotrzymać? Rozstrzyga o tem tylko jego 
dobra wola. A w tym wypadku bylibyśmy 


Z Warszawy. 
(Korespondencya „Głosu Narodu'). 
Warszawa d. 21 lipca. 


Przedłużająca się wojna raz po raz pozba- 
kj nas zdob cywilizacyjnych XIX i XX 
ko „” |stulecia. Zaczynamy się cofać wstecz. Po- 
skazani na dobrą wolę państwa, które mia- trzeby kulturalne i konsumceyjne jednostki 

są już dziś tak ograniczone, że przypomina- | 


łoby na każde zawołanie poparcie Rosyi i 
pieniądze angielskie, a któremu wschodnie ją raczej stan pierwotny. Wytrzymują tylko 
prowincye Prus stałyby zawsze przed oczy- | organizmy najsilniejsze fizycznie i moralnie 
ma, jako nęcąca nagroda za zdradę. Gdyby |Í najlepiej umiejące „Przystosowywać się do 
nowa Polska wymówiła nam konwencyę NE ACE AK w a wdw 
woj fwe Pe PE R... - 
i 4.4 349 Pona Mk nam tyl | Wielkie miasta — te najpełniejsze ośrod- 
i jej egzekucya, tj. wojna, a ki kultury nowoczesnej. — 84 pierwsze na- 
» ten’ sposób musielibyśmy zdobywać raz |rażone na powolne ale stałe zanikanie naj- 
jeszcze teren, dzisiaj już nasz, zdobywać go| prymitywniejszych wygód. Weźmy naprzy- 
przeciw armii przez nas samych wyszkolo- w Nara Sp Do SUI JE CA 
nej i przeciw licznym żeś ni r „| clętny mieszkaniec stolicy 'Odrazał go- 
mierzeńcom. ` |. MAK i, 5p ind bie, że mógłby się obyć bez tramwajów. — 
i aa .  €Zpieczelstwa TOSyj-|Podczas ostatniego strajku z trudem przy- 
skiego przybyłoby jeszcze polskie... zwyczajano się do kursów pieszych i loko- 
A sprawy ekonomiczne! Wszak taka Pol- |mocyi doróżkarskiej, tęsknione do tramwa- 
eka byłaby walem między Niemcami a Ro.|jów chociażby konnych z przed kilkunastu 
syą. Caly handel niemiecki musiałby iść laty, magis rat zasypywano projektami ich 
przez jej terytoryum. Pos. Gothein odrzuca | Ak” i wysilano się na najrozmai- 
RE" FB. 4. ady, sza pomysly w tej dziedzinie. Dziś wstrzy- 
zaś unię celną i unię komunistyczną. Wobec |manie ruchu tramwajowego, z powodu bra- 
teso Niemcy, nie mające ani metra wiasnej| ku węgli, przyjęto już ze spokojem, z pod- 
granicy z Rosyą, bylyby skazane w stosun.| daniem się „konieczności wojennej”. 
kach handlowych z tem piuistwem na ruch 
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? Freed kilku miesiącami Warszawa wy- 
| tray mala bez tramwajów sześć tygodni, te- 
"Paz godzi się z myślą:o ich braku nawet do 


RL 


domiene, przeważnie analfabeci. Litwini już | 


i zasiłków, z uwagi na rosnącą z dnia na dzień 


| dosztów utrzymania, lecz nadto zawiodła 


stolica nie przetrzyma długo, a jednak istaki 
stan trwał już w Warszawie kilka tygodni. 
Co do elektryczności, to jej braku nie od- 
czuwaliśmy jeszcze podczas WOJNY, Ai2 0- 


go należy się spodziewać lada dzień. 
| Ażeby zapewsić węgieł elektrowni, a zwla-| 
szeza filtrom wodociągowym, władze przy- 
stąpiły do rekwirowania opału w skiadach 
| prywatnych, gdzie są nagromadzone duże 
|zapasy. Prywatnych „amówień składam nie 
wolno przyjmować. Wozy z węglem na pry- 
|wstpy użytk są rekwirowane na ulicach. 

"Takiego kryzysu węglowego, jax obecny, 
| Warszawa nie przechodziła od początku woj- 
ny. Nie wyobrażaliśmy sokie, jak może np. 
Kraków obywać się całemi tygodniaini bez | 
| węgla. Okazuje się, że i bez tramwajów, ga- 
zu, elektryczności. nie mówiąc już o opala- 
' niu mieszkań, trzeba będzie żyć, jeżeli wojna 
się przeciągnie. 

Brak lokomocyi tramwajowej 
wpływać na rozsiedlenie się ludności w mie- 
ście. Wzmogło się poszukiwanie a 

s 


zaczyna 


w śródmieściu, zwłaszcza w pobliżu instytu- 
cyi miejskich, których urzędnicy mieszkają 
przeważnie w dzielnicach tańszych, ale od- 
leglejszych od centrum miasta, 

Warszawa z zapałem i gorliwością przyj- 
muje nowe idee, świeże poglądy, modę i wo- 
góle wszelkie nowinki. Gdzieś tam w Niem- 
czech zaczęto chodzić boso, Warszawa do- 
wiedziała się o tem i już jutro będziemy mie- 
li w Alejach Ujazdowskich manifestacyjną 
detiiadę bosonogich. Redakcye pism war- 
szawskich odwiedzają „bosonożki* i „boso- 
nodzy“, przekonywujące o wszystkich korzy- 
ściach chodzenia boso po ulicach miasta i 
prosząc o propagowanie tej mody w prasie. 
Jeżeli agitacya hasonogich postępować be- 
dzie w takiem tempie, należy się spodziewać, 
że wobec braku obuwia, ludność Warszawy 
w jesieni i w zimie chodzić będzie boso. 


Kowa ustawa o zasiłkach. 


` 
Dotychczasowa ustawa o zasiłkach na u- 
trzymanie dla rodzin osób powołanych do 
służby wojskowej, uchwalona 26. grudnia 
1912 r. nie odpowiadała z wielu względów 
sytuacyi, jaka się wytworzyła w trzechle- 
iniej wojhie światowej. Nietylko wysokość 


urożyznę, nie stała w żadnym stosunku do 


niemal zupełnie w praktyce prawna konstru- 
keya dotychczasowej ustawy. Rozbieżność 
w orzeczeniach, wykluczanie w niektórych 
okręgach całych nieomal warstw od dobro- 
dziejstwa ustawy, biurokratyzm itp., wszy- 
siko to sprawiło, iż ustawa obowiązująca w 
dotychczasowej postaci stała się wprost klę- 
ska iudności. A 
Dlatego też jednym z pierwszych czynów 
powołanego na nowo do życia przedstawi- 
cielstwa ludowego, była gruntowna zmiana 
obowiązujących dotychczas w tej mierze 
pizepisów ustawowych. Wybrana przez par- 
lament osobna komisya zasiłkowa przy chę- 
tnem współudziale wszystkich stronnietw o0- 
pracowała ustawę, która obecnie czeka tyl- 
ko na sankcyę cesarską, a która przynaj- 
mniej częściowo przyczyni się do złagodze- 
nia tych cierpień, jakie ponoszą miliony ro- 
dzin obywateli państwa, oderwanych od swej 
pracy i pełniących na frontach twardy obo- 
wiązek żołnierski. Koło polskie przez 
przedstawicieli swych brało w budowaniu 
nowej ustawy żywy udział. Wszak blizko: 
jedna trzecia wojsk austryackiel, to miesz- 
kańcy naszego kraju. Ogół członków ko- 
misyi zdawał sobie sprawę, iż przedewszyst- 
kiem głos wyniszczonej wojną Galicyi w 
kwestyi tej najbardziej powinien zaważyć 
na szali, to też przewodnictwo komisyi ofia- 
rownano posłowi Lasockiemu. Wybór 
nie mógł paść szczęśliwiej. Wspomniany po- 
seł należy do tych niewielu naszych rzecz- 
ników, którzy-w całej pełni zrozumieli z 
mandatem swych związane w tych ciężkich 
czasach obowiązki i nie szezędzili trudów 
i wysiłków, by naszej ciężko dotkniętej lu- 
MOŚCI przYJŚĆ 4-pomaee+ Zur 
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ną jest powsze-| 


Najrażniejszem postanowieniem nowej u- 
stawy jest podwyższenie zasiłku. 
Zasilek ten udzielany będzie bez względu na 
różnice, zachodzące między poszczególnymi 


1. 
R 


twę polonizma? Gdyby językiem państwo-| graniczeń w używaniu światła e/cktryczne-| krajami koronnymi, według następujących 


trojakich norm: Dla Wiednia 2 kor.; dia mie- 
szkańców większych miast 1 kor. 80 hal.; 
dla wszystkich innych miejscowości 1 kor. 
60 hal od osoby dziennie. Miądzy miejsco- 
wościami zaliezonemi do klasy drugiej 
(1 kor. 80 hal. dzieunie) znachodzą się mię- 
dzy innomi następujące gminy: Kraków, 
Lwów, Borysiaw, Drokobycz, Jarestaw, Ko- 
łomyja, Nowy Sącz, Podgórze, Przemyśl, 
Rzeszów, Sambor, Stanisławów, Stryj, Tar- 
ncpol, Tarnów, Cieszyn, Polska Ostrawa, 
Bielsko, Witkowice i Przywóz. 

Zniesione również zostaje stopniowanie 

zasilku według wieku, wobec czego także 
dzieci, poniżej lat 8 otrzymają peiny zasiłek. 
Jedyny wyjątek od tych jednolitych norm 
stanowi postanowienie, iż ci członkowie ro- 
dziny powołanego do służby wojskowej, któ- 
rzy są stale do praey niezdolni i aż do dnia 
rozpoczęcia przez powołanego służby woj- 
skowej żyją z tymże we wspólnem gospo- 
darstwie domowem, mają pobierać stosownie 
do wyżej oznaczonych klas miejscowości za- 
siłaek w kwocie 4 kor., 3 kor. 60 hal. lub 
8 kor. 20 hal. dziennie. Według nowej usta- 
wy obojętną jest rzeczą czy rodzina powo- 
łarego mieszka we własnym domu wzglę- 
dnie korzysta z mieszkania bezpłatnego, czy 
też płaci czynsz. Niedopuszczalnem jest ró- 
wnież uszczuplanie zasiłku wskutek tego. | 
iż zarobek powołanego był mniejszy niż za- 
silek. Zasiłek jest jeGnolity bez względu na 
wyżej zaznaczone  cl.oliczności. Jedynie | 
wówczas, gdy suma zasiłków dla danej ro- 
dziny z uwagi na jej wielkość przenosilaby 
12 koron dziennie, kwota 12 koron staje 
się stałą i powyżej tej kwoty państwo nie 
jest obowiązane płacić. Pozatem ministe- 
ryum jest uprawnione — na wypadek gdyby 
drożyżna dalej wzrastała — kwoty wypła- 
cane w danej klasie miejscowości podwyż- 
szyć. | 

Przechodząc do dalszego omawiania no- 
wej ustawy zaznaczyć należy, iż obecnie gro- 
no osób, uprawnionych do poboru zasiłków, 
rozszerzonem zostało przez członków rodzin 
tych, którzy powołani zostali do czynnej 
(prezencyjnej) służby wojskowej, a 
więc obok człorńków rodzin żołnierzy zapa- 
sowych, pospolitaków i powołanych do 
świadezeń wojennych. Zasadniczym warun- 
kiem przyznania zasiłku jest zasadniczo o0- 
pędzanie utrzymania częściowo lub całko- 
wicie z zarobku powołanego. Zarobek bo- 
czny osób , do zasiiku uprawnionych, nie 
może wpływać na odebranie zasiłku, o ile 
zarobek ten do utrzymania nie wystarczał, 
wyjąwszy wypadki późniejszego uzyskania 
majątku lub renty, wystarczającej do utrzy- 
mania. Pod pojęcie „zarobku“ podciąga u- 
stawa również dochód zgospodarstwa 
rolnego lub przemysłu. Zona powo- 
łanege otrzymuje zasilek bez względu na 
swe zarobkowanie przed powoliuniem swego 
męża. Dzieci (także nieślubne), tudzież ro- 
dzice, pobierają zasiłek, gdy są niezdolne do 
zarobkowania. Dzieci także wówczas, gdy 
się w czasie służby wojskowej narodziły, a 
rodzice, gdy w tym czasie stali się niezdol- 
cymi do zarobkowania. 

Różnie według stongia pokrewieństwa u- 
stawa nie uznaje. Zasiłek otrzymuje każdy, 
kto czerpie swe utrzymanie z zarobku po- 
wołanego, bez względu na swe pokrewień- 
stwo. Śinbne dzieci i żony otrzymują pełny 
zasiłek nawet gdy nie żyły z powołanym we 
wspólicm gospodarstwie domowen. Inne 
osoby (un. dzieci nieślubne) dostają jednak 
jedynie tyle, ile na swe utrzymanie otrzy- 
mywały, względnie taką kwotę, na jaką 0- 
piewałc orzeczenie sędziowskie (Uimentacye) 
z 50% podwyżką, o ile orzeczenie to, wzglę- 
dnie powołanie da slużby wojskowej nastą- 
piłe przed 4, sierpnia 1916 r. W razie dezer- 
cyi powołanego lub skazania go na ciężkie 
więzienic, zasiłek zostaje zawieszony na czas 
trwania dezercyi lub odbywania kary. Człon- 
kowie rodzin inwalidów pobieranego 
przez siahie zasilku nie tracą. Z uwagi, iż 


okręgu silnie reprezentowanych (np. po 
dwóch rolników, rękodzielnikow itp.). Uzu- 
pełniają oni komisyę do liezby pięciu, gdy 


komisya ma rozstrzygać podanie zasłkowe * 


osoby, należącej do ich zawodu. Taki sam 
jest sklad krajowej komisyi zasiłkowej, sta- 
nowiącej do komisyi powiatowych instan- 
cyę apelacyjną. Rozszerzonem zostało wre- 
szcie grono uprawnionych do podeimowania 
kroków w celach otrzymania zasiłków i wno- 
szenia w tej sprawie środków prawnych. 
Prawo to otrzymały gminy, dalej związki 
zawodowo, iura pomocy, stowarzyszenia 0- 
gólnej użyteczności publicznej, do których 
powolany do służby wojskowej należał. 

W ramy osobnej ustawy ujęto pomoc 
dla rodzin tych obywateli pańsgwa, któ- 
rzy zostali przez nieprzyjaciela wywie zic- 
ni lub którzy znajdują sięw państwach 
nieprzyjacielskich. Brzmienie tej 
ustawy krótkie: „„Upoważnia się rząd, by 
niezamożnym członkom. rodzin tych obywa- 
teli austryackich, którzy z uwagi na wyda- 
rzenia wojenne zostali przymusowo zatrzy- 
mani w nieprzyjacięlskiej zagranicy lub któ- 
rych tam wywieziono, na czae wojny, wzglę- 
dnie aż do czasu powrotu ich żywicieli u- 
dzielał z fundaszów państwa zapomogę w 
wysokości zasiłku, jaki pobieraja członkowie 
rodzin tych, którzy powołani zostali do czyn- 
nej służby wojskowej“. Rezolucya, by usta- 
wa ta obowiązywała wstecz, nie usvskoła 
wio”: szośŚci. e 


Bożowi lotnicy. 


(+) W r. 1914 wystąpił w Rosyi lotnik Si- 
korski z pierwszym aeroplanem bojowym. 
Nazywał on się „Ilia Muromec“ albo „Le 
grand“. Był to dwupłaszczyznowiec o rozpię- 
tości skrzydeł 28.2 m, o sile 400 P S, mogący, 
unieść 8 cetnarów metrycznych obciążenia. 
Pojawienie się tego pierwszego kolosu po- 
wietrznego wywołało we wszystkich pań- 
stwach, prowadzących wojnę, chęć naślado- 
wnietwa,.a co za tem rozpoczęła się usilna 
praca nad konstruowaniem wielkich bojo- 
wych aeroplanów. Dotychczas, o iie chodzi 
o rozmiary, Rosya utrzymała palmę pierw- 
szeństwa. Rosyjskie bojowe maszyny naj- 
nowszego typu Sikorskiego mają rozpiętość 
skrzydeł 87 m. Korpus wygląda jak długa 
łódź i mierzy 20 m. długości. Dookoła zam- 
kniety, podzielony jest na kabiny, zacni- 
trzone w boczne, szkłane okna. Z przouu 
znajduje się kabina dla kierownika, zaopa- 
trzona w wszelkie aparaty i przybory potrze- 
bne do kierowania maszyną; za nią druga 
kabina tworzy rodzaj pokoju mieszkalnego, 
gdzie przebywa obserwator, obsługa artyle- 
ryjska i maszynista, w chwilach wolnych 
od zajęć. Z trzeciej kabiny prowadzi dra- 
binka na platformę, na której ustawiona 
jest lekka armata i dwa karabiny maszyn 
we. Podobnie wyposażona jest i druga plat- 
forma, która mieści się na końcu długiego 
korytarza, łączącego Bię z trzecią kabiną. 
Siła motorowa maszyn wynosi około 4G0 
PS, dostarczają jej cztery motory o sile 180 
i 200 PS poruszane benzyną, które po dwa 
gą umieszczone z obu stron głównego kor- 
pusu pod powierzchniami nośnymi. Załogę 
stanowi zwykle pięciu ludzi, ponadto ma- 
szyna unieść może około 1500 kg. balaste, 
składającego się z amunieyi, bomb. benzyny. 
itp..W zimie zaopatruje się koła biegowe w. 
łyżwy sankowe. _ i j 

Do tej samei kategoryi wiotkich bojowych 
aeroplanów naa także znare aparaży wto- 
skie „Caproniego”, które tednak wielkością 
nie dorównują Bwym rosyjskim towarzy- 
szom. 

Z chwilą wprowadzenia tyeh wielkisk jo- 
dnostek bojowych nastapila zasadnicza 
zmiana w taktyce walk powietrznych. Piet- 
wotnie przypuszczano, że dadzą one sobię 
same doskonale radę. Doświadczenie jednak 
pokazało, że nadzieje w nich pokdeiane o- 
kupione zostały ciężkimi ofiarami 1 ciężkie 
aeroplany nie mogły sprostać nadzwyczaj 
szybkim i obrotnym aparatom atakowym, 
których rozpiętość wynosi zaledwie 6 m. 
W, walkach powietrzereh koło Chękmu przyj 


a, 


Str. 2 


ierwszem zetknięciu się sparatu Sikorekio- 


Fo z małym przeciwnikiem, olbrzym boio- 
4 3 « J 


Wy uległ, podobnie koło Merny spadl pierw- |; 


sży Capreni zestrzelony przez nistrmneki ac- 
Toplan. Te niepowodzenia, które później nie- 
Qa się powtórzyły, nakazały ziniane takty 
ki i wielkie aparaty bojowe zaczęto używać 
tylko pod osłoną małych aparatów pościwo- 
tych, chroniących im boki. Anglicy nazy- 
wada te małe massy- sponts, zaś Franznci 
avions de chasse. Jest to taka sama taktyka, 
jaką stosuje się na e «u w czasie walki. 
gdy drugi pancernik występuja do bitw 
ubezpieczony przed niespodziewanymi at 
kami małych jednostek nieprzyjacielskich 
przez szybkie krzyżowniki i torpedowce. 0- 
beens walki powietrzna zaczynają urzęeczy- 
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wistniąć opisy fantastyczne „wojny w po- 
2 « tA 5 j 
wietrzu“ Wellsa, którą dotychczas uważa-| 


no za wytwór fantazyi powieścionisarza. 

„Jak daleko postąni rozwój budowy kolo- 
sów powietrznych, na razie przewidzieć się 
nia da. Anglia zamówiła obecnie w Ameryce 
w Buffalo u firmy Curtiss nowe ogromne 
hydroplany do użycia na pełuem morzu, któ- 
rych motory mają mieć siłę 1000 PS, 
samem zaś będą większe niż aparaty Sikor- 
skiego. Aby odpowiednio ocenić rozwój w 
budowie asroplanów trzeba pamiętać, że 
Wright rozpoczął swe wzłoty w Dayton u- 
zywając motoru o sile 35 PS, Bleriot na jo- 
dnopłaszczyznowcu o sile 50 PS przeleciał 
po raz pierwszy nad Kanalem i że i dzisiaj 
jeszcza normalny aparat używany w czasia 
wojny ma przeciętną siłę motoru 100 do 159 
PS. echnika budowy aparatów lotniczych 
zrobiła więc ogromny skok naprzód, który 
nie mą podobnego w historyi techniki broni. 
Wygląda to tak jakby się od pancernika o 
pojemności 4000 ton, łakie budowano w r. 
3890, odrazu przeszło do olbrzyma o 40.000 
ton. Ilustrując na innym przykładzie, było- 
by to przejście od í 
odrazu do 42 contymetrówki. Wobec tego, 
że dotychczasowe doświadczenia - z olbrzy- 
mam! powietrznymi były raczej próbami, dzi- 
wić się nie można, iż spotkało je wiele niə- 
powodzeń. Obscnie jednak, gdy prawdopo- 
dobnie czas prób już minął, odegrają one 
niepoślednią rolg w dalszych walkach obs- 
enej wojny. 


peneman Op OZN E CZY r 
Widmo drożyzny jaj. 

w sobotgim numerze „Neue Freie Presse“ 
ukazał się artykulik w sprawie braku jaj w 
Wiedniu, zasługujący na bliższe rozpatrzenie. 

Z treści niewinnego na pozór artykulu wie- 
Ja pewne zgoła niebezpieczne tendencye, go- 
dzące w samo dno uregulowanego obecnie wca- 
le szczęśliwie zarówno dla konsumentów, jak i 
dla producentów w Galicyi, obrotu jajami, 

Jak bowiem wiadomo z początkiem b. r. ujął 
w swe ręce handel jaj w kfaju eksport £ poza 
kraj Urząd gospodarczy e. k. Namiestnictwa 
(oddział organizacyjno-handtowy) i zaraz na 
wstępie swej działalności zniżył cenę jaj z kwo- 
ty 450 K na kwotę 350 K za skrzynię (1440 
sztuk). Cena ta trzymała się przez blisko pół 
roku i dopiero z dniem -1 lipca podniesiono ją 
na 364 K, a zatem o 14 K. 

W lecie zmniejszą się produkcya jaj, co oczy- 
wiście wpływa na zmniejszenie wywozu, zwła- 
szcza, że Urząd gosjodarczy stara się przede- 
wszystkicm o pokrycie krajowej konsumcyi, a 
jedynie nadwyżkę przeznacza na wywóz. 


Zmniejszenie legalnego wywozu do Wiednia | źnianych zgłaszali się pisemnie w Radzie szkol- 


1.6 em. armatki polowej; 


i 


tom nee artystyczne po miastach galicyjskich i grać 


I 


|porządzeniem z 6 lipca 1917 upoważnił Radę | 
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„GLOS NARODE“ 


r En z : EE | 
Toekoe n s): 
WTOBER Wschód słońca o godz. 409 r, 


Zachód "i »UECE3 waj 
Długość dnia gedz. 15 m. 37. 
Najniż, ciepłota 133, nażw. 195. 
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: św. Kitaczund: 


Z raizsta, | 


TOURNEE ARTYSTÓW KRAKOWSKICH. 


Y+|W dzisiejszych czasach, gdzie większe środo- | 
A-| wiska polskiego życia towarzyskiego pozbawio- | 


ne są możności korzystania ze współudziału w | 
życia kn: ;uralnem naszych stolic, zetknięcia się 
i wymiany myśli, każda próba, pozwałaiąca na 
respiracyę atmosferą prawdziwej sztu:i przez 
właściwych jej rzeczników głcszoną, spotkać 
się musi z pawdziwem uznaniem, żywam zain- 
teresowaniem i aplauzem. Jak sią dowiaduje- 
my, grono pierwszorzędnych artystów sceny 
miejskiej im. J. Słowackiego wKrakowie z Leo- 
nardem Bończą i Maryanem Jednawskim na 
czele urządza z początkiem sierpnia b. r. tonr- 


będzie w Tarnowie, Jarosławiu, Przemyślu, Za- 
kopanem, Jaśle i Krynicy niczwykłe zamującą 
polską kaomedyę Tadeusza Kittnera „Wiki wi 
nocy*, Oraz H. Malin „Pantofel“. Bliższe szcze- 
góły doniesiemy niebawem. 

ODZNAKA TYGODNIA OPIEKI LEGIONO. i 
WEJ. W okresie tygodnia opieki lezionowej 
rozrzucona zostanie po całym kraju odznaka 
tygodnia opieki w formie małej karteczki sprze- 
dawanej po cenie 20 hałerzy przez tysiące rąk | 
we wszystkich. najmniejszych nawet miaste- | 
czkach i wsiach naszych. Prof. Ant. Procaiło- | 
wicz art. malarz znany zaszczytnie grafik, wy- 
rysował dla Komitetu ów znaczek, kióry nieba- 
wem znajdzie sią w ręku całego społeczeństwa, 
jako znak uiszezonego datku oraz jako pamią- 
tka dnia pięknego. Rysunek wykonany w kolo- 
rach narodowych, przedstawia Śticzrnie trakto- 
wanego herziłycznego orła polskiego, siedzą- 
cego na półtarczu w okole, które nosi napis: 
„Tydzień opieki legionowej". 

DODATKI DROŻYŹNIANE DLA EMER.) 
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gę życia stryj pana młcdego, Książę Biskup 
krakowski, Adam Sapieha, przybyły umyślnie 
w tym celu z K 
tylko grono najuliższej rocziny i przyjaciół 
zgromadzić się zdołało na te prawdziwe wojen- 
ne gody wescine. Pannę młodą prowadzili do 
ołtarza brat jej, Adam hr. Potocki i ka An- 
drzej Śapieka, porucznik 2 pułku ułanów, cięż- 
ko ranny na rosyjskim froncie przed rokiem; 
pana młodego druchny: hr. Krystyna Potocka 
i księżniczka Anna  Sapieżanka. Wśród gości 
weselnych znajdowali się: kr. Andrzejowa Foto- 
cka z trzema córkami i synami Adamem i An- 
drzejem, ks. Władysławowa Sapieżyna z dwoma 
córkami, ir. Róża z Potockich Edwardowa Ra- 
czyńskaą z synem, br. Edw. Raczyński z wnu- 
czk% hr. Tyszkiewiczowa. hr. Zofia z Potockich 
Zazisł, Tarnowska z córką Różą i hrab. Zofią 
Siemieńską, ks, Teresa z Sanguszków Leonowa 
Sapieżyna, ks. Kazimierzowa Lubomirska, ks. 
Adamowa ` Lnbomirska 2 córką, Ke. Witold 
Czartoryski, hr. Karol Lsanckorcński, hr. Ed- 
ward Chołoniewski, br. Jerzy Mycielski, ka. 
Paweł Sapieha (mŁ), ka. Jerzy Rafał Lubomir- 
ski i inn. Po ślubie i po Mszy św., odprawionej 
przed giównym oltarzem przez Księcia Biskupa 
Sapieheq, podejmowała grona weselne w dolnej 
sei lotełu Erzherzog Karl matka panny mło- 
dej. Wyzgioszono szereg pięknych toastów. Zdro- 
wie państwa młodych wzniósł w serdecznych 
słowach ka. Witeld Czartoryski; na zdrowie 
redziny Potockich w ręce hr. Andzejowej Po- 
tockiej pił ks. Andzej Sapieha; na cześć rodziny 
Sapiehów toastował hr. Adam Potocki; zdrowie 
Księcia Biskupa Sapichy, dobroczyńcy tylu 
cierpiących wśród nieszeześć wojny Polaków, 
wzniósł w gorących słowach hr. Jerzy Myciel- 
ski; wreszcie tradycyjna „kochajmy sig“ w kró- 
tkich gnocnych wyrazach wypowiedział ks. Pa- 


fa 


iwel Sanieha. Po poludniu tego samego dnia 
ipaństwo sałodzi wyjechali w krótką podróż põ- 


słuhną w góry Salzkaznmergutu, poczem pan 
młody, znany już dziś w całej armii taik, u- 
dać się ma znowu na dalszą służbę trontową. 
HR. ADAM TARNOWSKI W WARSZAWIE. 
„Kuryer lwoski* donosi: Dowiadujemy sią, że 


ihr. Adam Tarnowski przed kilkoma dniami wy- 


jechał ponownie 
udriał w pertraktacyach w sprawia utworze- 


do Warszawy, gdzie bierze 


3 EE 3 | 
rakowa do Wiednia. Szczupie 


z dnia 24, Tipca 1917 roki 


| procent, == Obecnie zastrajkowali robotnicy 
| krawcy, wyrsdiejący konfekcyę dziecinną, żą- 
dając podwyżki o 50 procent. 
OBYWATELSKA UCHWAŁA, Zebranie zie- 
mian powiatu radomskiego zadecydowało, że 
nikt z rolników spzzedawać swej produkcyi nie 
będzie bez wiadomości Centrali zbożowej. Ta- 
kąż rezolucyę powzięłi ziemianie z pow, ko- 


zieniekiego na zebraniu niedzielnem w Kozieni- | 


kk 

KARY NA RADNYCH. Rada miejska w Pa- 
hijanicach uchwaliła, że radni za spóźnianie gig 
lub nieprzybycie na zebranie będą płacili po 
5 marek grzywny. Pieniądze to będą przezna- 
czone na „Gniazda sieroce“, 

UNIFORM KOLEJARZY. „Kur. Zagł." do- 
nosi: W tych dniach władze kolejowe zaopa- 
trzyły niższych funkcyonaryuszy w czapki 

mundurowe z lampasem koloru narodowego. 

8-MO KLAS. GIMN. MĘSKIE W ZACISZU. 
W „Dz. Nar.“ czytamy: Ka. Mieczysław Janow- 
ski od września 1917 r. otwiera w Zaciszu pod 
| Sulejowem 8-mo klasowe gimnazyum męskie, 
| wzorowane na szkole ka, Gralewskiego. Gtó- 
wnem zadaniem uczelni nowego typu będzie 
obok kształcenia umysłowego i dbałości o roz- 
wój fizyczny, wychowanie młodzieży w dnchu 

religijno-narodowym. Przy szkole otwarty 
będzie konwikt pod kierunkiem wykwalifiko- 
wanych wychowawców świeckich, którzy szcze- 
gólny nacisk położą na wyrabianie charak'e- 
rów. Od września b. r. otwarte bądą niższe 
S7, 8 nawet ł wyższe, o ile zgłodl stę dosta. -- 
czna ilość kandydatów. — Zapisy przyjmuje 
oraz bliższych informacyi mdziela kierownik 
gimnazyum, ks, M. Janowski w Piotrkowie, 
ul. Rycerska 3, przy kościele Panien Dominika» 
nek od dn. 1 września. 

MIÓD A WOJNA. W tych dniach, jak dono- 
szą pisma warszawskie, właściolel jednej s mio- 
dosytni, położonej w Śródmieściu Warszawy, 
wywiesił oryginalne vgłoszsnie, które brami: 
z powodu nadmiernie przedłużającej sią wojny 
Iaklep zamyka słę do zawarcia pokoji”. 

O BRODY W WIĘZIBNIU, „Lodzer Tagob“ 
donosi, że nadrabin, L. Treistman, zwrócił się 
do ces, niem. prezydyum policył ze skargą, że 
całemu szeregowi aresztowanych żydów w wię- 


NAUCZYCIELI. Z Rady szkolnej otrzymujemy | nią rządu polskiego. Z Warszawy pojedzie hr. | Zieniach tutejszych ostrzyżono brody. Nadrabin 
następujący komunikat: Wydział krajowy roz-i Tarnowski do Sztokholmu. 


szkolną krajową do wypłacenia emerytowanym 
nauczycielom i nauczycielkom szkół ludowych, 


tudzież wdowom i sierotem po nauczycielach | 
dodatków drożyźnianych za rok kalendarzowy | 


19t7 w dwóch ratach, t. j. jednej płatnej zaraz, | 
drugiej dnia 1 października. Dodatki te będą | 
asygnowane w następującej wysokości: Eme- 
ryci”(-tki) s poborami do 1300 kor. włącznie 
otrzymają 180 koron; emeryci (-tki) z po- 
borami od 2000 koron włącznie otrzymają 
140 koror; emeryci s poborami ponad 2000 
koron włącznie otrzymają 100 koron; 
wdowy bezdzietne s pensyą do 600 kor. włą- 
cande otrzymają 140 kor.; wdowy bezdzietne 
a peazyą do 800 kor. włącznie otrzymają 120 
kor.: wdowy bezdzietne ponad 800 kor. wlacz- 
nie otrzymsją 100 kor.; wdowy z dziećmi (sie- 
rotami) z penyą do 800 kor. włącznie otrzymają 
120 kor.; wdowy z dziećmi (sierotami) z pensyą 
ponad 600 kor. włącznie otrzymają 100 kor. 
sieroty otrzymają od 40 do 140 kor., zależnie 
od tego, ile jest rodzeństwa i czy matka żyje, 
czy nie. 

Wzywa się interesowanych, aby celem asy- 
gnowania przypadających dodatków droży- 


wywołało wśród interesowanych kół w stolicy nej, przedkładając następujące wyjaśnienia: | 


wielkis niezadowolenie, zaś w Galicyi dało j 1) 


bodżca nieuczciwym handlarzom do wywozu 
nielegalnego, oczywiście po cenach znacznie 
wyższych. Konsument w prowineyach zacho- 
dnich gospodarczo znacznie silniejszy od konsu- 
menta galicyjskiego, jest w stanie zapłacić 
podwójną i potrójną cenę, byle towar otrzymał. 
W” ostatnich dniach za skrzynię jaj galicyjskich, 
wywiezionych przez nieuprawnionych ek 


mienić swe dzieci (sieroty), podać ich wiek ij E O Jeri 
S pią: skr kak, noszą: W pobliskiem mieście Łasku pewstaje 
terów, płacono w Czechach do 700 kor.) Pro- | wysokość zaopatrzenia, tudzież wyjaśnić. czy | są kd La 


Emerytowani nauczyciele (nauczycielki) 
szkół ludowych i wdowy po nauczycielach | 
winni podać swe miejsce zamieszkania, wysQ0- 
kość rocznych poborów i urząd podatkowy, 
który obecnie wypłaca im pensye (te same daiy | 
winni podać opiekunowie, co do rozesiałych | 
po nauczycielach sierót); 2) wdcwy po nan- | 
czycielach szkół ludowych winne zarazem wy- | 


ducent galicyjski otrzymuje jednak taką samą zgłaszające się wdowy są nauczycielkami ad | 


cenę, jaka wypada wedle kalkulacyi 364 kor. 
za skrzynię, zaś nadwyżką chowają do kiesze- 
ni nieuczciwi pośrednicy, ryzyknjący bezpra- 
wny * ywózż. 

Artykuł „N. Fr. Presse* zmierza do wywar- 
cia nacisku na Urząd dla wyżywienia ludności 
w Wiedniu, aby tenże, ze względu na zmniej- 
szony wywóz, dopuścił w Galicyi, wiącej legi- 
tymowanych gmp“ do zakupna i wywozu jaj. 
Na pozór wygląda to dość niewinnie, w isto 
cie atol dla znających stosunki w tej dziedzi- 
nie bandiu, projekt ten mieści grożne niebez- 
pieczeństwo. Jakież to bowiem nowe „legity- 
mowane grapy"' mają być dopuszczone do wy- 
kupna jaj w Galicyi? Mogą to być albo organi- 
zacye handlarzy wiedeńskich, albo galicyjscy 
eksporterzy, znani ze swych lichwiarskich prak- 
tyk w pierwszych latach wojny, których z wiel- 
kim trudem udało się namiestnietwu bodaj czę: 


ściowo nagiąć do poszanowania ustaw i zado-| " 


wolenią się uczciwym, obywatelskim zyskiem. 

Te grupy stanęłyby do walki konkurencyj- 
nej z krajową konsumcyą, a pracując w intere- 
sie Indności gospodarczo silniejszej, pędziłyby 
ceny w górę, byls tylko zdobyć towar. Wynik 
walki w tych warunkach jest jasny. Konsument 
krajowy, nie będąc w stanie płacić cen nad- 
miernie wysokich, musiałby się wgrzec towaru, 
wyprodukowanego w jego kraju. „N. Fr. Pres- 
so“, zdradzając dosyć wcześnie plan rozbicia 
dotychczasówej organizacyi, oddała konsumen- 
tom w Galicyi wielką przysługę, gdyż dała 
możność zwrócenia uwagi na płynące stąd nie- 
bezpieczeństwo i odniesienia się da naszej re- 
prezentacył w Wiedniu, aby zapobiegła dopu- 
Bzczeniu tego z9 wszech miar dlą kraju niebez- 
piecznego eksperymentu, 


ET 


ludowych, względnie czy jako emeryt. nauczy- 


|cielki szkół lud. pobierają pensye emery talna | 


KRADZIEŻE NA POCZCIE. W tutejszym 
głównym urzędzie pocztowym głnęły od dłuż- 
szego czasu przy nadawaniu przesyłek pakiety 
z rozmaitemi rzeczami, zwłaszcza zaś ze suk- | 
nem. Wczoraj przed południem udało się orgar 
nom policyjnym przychwycić 18-letniego Szają 
Hirscha, pomocnika handłowego ,w chwili, gdy 
usiłował skraść Eliaszowi Egormannowi paczkę 
sukna, wartości przeszło 1800 koron. Docho- 
dzenia wykazały, że Szaja Hirsch w celu sprze- 
daży ekradzionych rzeczy posługiwał się dwo- 
ma uczniami talmudycznymi: Izraelem Szam- 
rothem i Chaimem Krakauerem. Hirsch przy- 
znał się do pewnej liczby kradzieży, między in- 
nemi do przywłaszczenia sobie 21 szali, które 
sprzedał po 15 koron, oraa paczki sukna, war- 
tości 200 koron. Wszystkich trzech arekztom 


ano. 
OBUWIE Z TEKTUROWEMI PODESZWAMI. 
Ksiądz S. M. ze Słomnik w Królestwie Polskiem 
nabył w sklepie kupca Pitzelego przy ul. Lubicz 
L 3 parę obuwia za 50 kor. 40 hal z tem za- 
pewnieniem, że obuwie jej w dobrym gatunku. 
Okazało się jednak w bardzo krótkim czasie. 
że obuwie było nador liche, a podeszwy miało 
z tektury. Przeciw kupcowi wdrożono decho- 
dzenie sądowe, 

eo I 


Z Polski ł ze świata. 

ŚLUB. Dnia 2t b. m. przed południem w ko- 
ściele polskim przy Rennewegu w Wiedniu po- 
kłogosławiony został związek małżeński hra- 
bianki Katarzyny Potockiej, najstarszej córki 
é. p. Andrzeja hr. Potockiego i Krystyny z hr. 
Tyszkiewiczów z ks. Leonem Sapiehą, porucz- 
nikiem lotnikiem, najstarszym synem ks. Wła- 
dysława Sapiehy z Krasiczyna i Elżbiety z hr. 
Potulickich. Błogosławił młodej parze na dro- 


t 


GODZINA POLICYJNA W WARSZAWIE. 
Dzienniki warszawskie zamieszczają następu- 
jące obwieszczenie: Prezydent połicyi Głase- 
napp Ra mocy rozporządzenia z dn. 21 lipca 
1917 r. aż do odwolania zarządził zamykanie 
wszystkich publicznych lokali w mieście na 
godz. 10 wieczorem. To rozporządzenie okazało 
się, ze względu na panujący wyjątkowy brak 
węgli, niezbędnem w celu osiągnięcia możliwie 
oszczędnego zużycia posiadanych zasobów 
węgli. 


Z ZAKOPANEGO piszą nam: Primadonna 


i operetki lwowskiej, p. Helena Miłowska, śpie- 


wać będzie w Zakopanem w sebotę dn. 28 b. m. 
w sali „kiorakie Oko". Na program ałozą 
duety i sceny, oraz arye i plosnki s najnow- 
szych operetek. W wieczorze tym przyjmie 
również udział tenor Krakowskiej operetki 
Henryk Miler, który, oprócz duetów s% p. Mb 
łowską, odśpiewa szereg pieśni i piosenek. À- 
kompanicwać będzis kapelmistrza p. Maryan 
Rudnicki. 

POWEÓT UCHODŹCÓW. Z N. Targu dono- 
szą: W pcniedziałsk dn. 16 b. m. przyjechało 
159 osób na dworzee kolejowy w Nowym Tar- 
gu. Czohy te przybyły z Gmünd, gdzis prze 
trzy lata przebywały w barakach. Rezmiesz- 
ezono ich ws wschodniej części powiatu. We 
wtorek dn. 17 b. m. przybyio przeszło 800 œ 
sób z Koniuch w powiecie brzeżańskim. O! u- 
chodźcy przybyli a bydłem i końmi. Przyby- 
szami zajęło się starostwo i kuchnia wojenna. 
Uchodźcy z Koniuch będą rozmieszezeni w po- 
łudniowo-zachodniej i we wschodniej części 
powiatu. 

SZKOŁA ROLNICZA W ŁASKU. Z Łodzi do- 


szkoła roinicza. Obywatel ziemski, właściciel 
dóbr „bask“, p. Janusz Szwejeer ofiarował bez- 
inieresownie 30 mórg doskonaiej ziemiama ten 


WŁOŚCIANIE W KĄPIELACH. Pisma war- 
szawzkie donoszą: W niektórych miejscowo- 
ściach kąpiełowo-kuracyjnych, krajowych, spo- 
tyka się cbecnie włościan 1 włościanki, którzy 
odbywają prawidłową kuracyą w zdrożowi- 
skach. Niaktórzy przypisują tę inowacyę do- 
brobytowi obecnemu śród włościan; łani jednak 
twierdzą, że ma to związek a ogólnym wzro- 
stem oświaty, którą szerzą ed szeregu lat Kół- 
ka rolnicze. 

ZAKUPNO ZBOŻA W PIOTRKOWIE. Z upo- 
wążnienia polskiej Centrali handlowej piotr- 
kowskie Towarzystwo rolniczo-handłowe obję- 
ło skup zboża i wszelkich produktów w powia- 
tach: Piotrków i Radomak. Za cetnar metr. 
żyta, owsa ł jęczmienia placi Towarzystwo 
producentów po 48 koron 30 hal, za pszenicę 
po 54 kor. 60 hal. Wszelkie pośrednictwo przy 
zakupnie zboża jest wykluczone i będzie su- 
rowo ścigane przez władze. 

KONSUMCYA KONINY W ŁODZI. Wobec 
powtarzających się coraz częściej wypadków 
kradzieży koni, oraz trudności wykrycia zło- 
dziei, jak i łupu ich, policys w Łodzi zaczęła 
podejrzywać, jź złodziejs konie kradzione za- 
bijają, zaś do miasta sprowadzają mięso tylko, 
biorąc za nie dobre ceny. W celu wyjsśnienia 
tego, podjęto Śledzenie osobników „szwarcują- 
cych“ do Łodzi mięso. W tych dniach przyła- 
pano kilku z nich na przetmieściach. Okazało 
się też, że mięso przywożuue jest końskie. Te- 
raz władze śledcze zajęte są ustaleniem związku 
pomiędzy kradzieżami koni, a przemycaniem do 
miasta mięsem końskiem. 

STRAJKI W ŁODZI. W Łodzi zakończył się 
strajk szewców łaciarzy, zajmujących się napra- 
wą obuwia. Robotnicy, których liczba wynosi z 


górą 300 osób, uzyskali podwyżkę płac o 60 lraju" Mozarta (występ Jad 


otrzymał .od władz zapewnienie, że przeciwko 
tomu będą przedsiewzięte środki zaradcza. 
TYTUŁ WIELKO-KSIĄŻĘCY W ROSYŁ 
„Zfircher Ztg* donozi z Petersburga, że kilku- 
dniowy car rosyjski z pierwszych dni rawolu: 
cyi Michal Aleksandrowicz, zwrócił się do rządu 
tymczasowego z pissemnem przedstawieniem tej 
treści, iż wprawdzie wobeć zniesienia inonarchii 
w Rosyi nie przysługuje mu tytuł: cesarska wy- 
sokość, jednakże nie mostradał on tam samem 
także narodowego przydomka: wielki kuiążę 
Michał Aleksandrowicz wskazał przytem, ża 
prezydent gabinetu ksłążę Lwow, fakirolwiek 
jest szefem rewolucyjnego gabinetu prywatnie 
i urzędowo używa nada) tytułu: książe, Rząd 
%ymczaacuy w odyowiedzi na.. pisma- y:belhi 
go ks, uznał podniesioną pretensyę i przyznał 
jamu samemu, jakotań Innym członkom rodzi- 
ny tytuł wielko-książęcy jako rodowy, se 


Zawiadomienia } komuńizaty, ~> 


KONKURS NAUCZYCIELSKI. Celem obsk- 
dzenia 16 posad nauczycielskich, a mianowi- 
cie: języka łacińskiego, polskiego, niemieckie- 
go. historyi, geografii, nank przyrodniczych I 
| rysunków z matematyką w publicznych szko- 
jłach średnich (gimnazyach, szkołąch realnych 
i semiraryach męskich, wzgl. żeńskich), tudzieś 
5 posad nauczycieli i 3 posad nauczycielek w 
szkołach ćwiczeń przy seminarysch nauczy- 
cielskich w obszarach Królestwa Polskiego r2- 
jętych przez armię austro-węgierską, ogłasza 
się konkurs z terminem do 1 sierpnia b. r. 

Tygodniowa ilość godzi: a) dla nauczycieli 
religii, języków, psdagogiki, matematyki, hi- 
steryi, geografii, nauk przyrodniczych i fizyki 
w gimnazyach szkołach realnych i seminaryach 
nauczycielskich 20; b) dla nauczycieli innych 
przedmiotów w szkołach średnich, tudzież dla 
nauczycieli (-ekj szkół ćwiczeń 24. 

Pobory: a) Kandydaci ze studyam! uniwar- 
syteckiemi i dyplemem (egzaminem, tudzież z 
pięcioletnią praktyką w szkołach średnich ro- 
cznie 6000 kor.; b) kandydaci zę studyami uni- 
wersyteckiemi i dyplomem (egzaminem) rocz- 
nie koron 4800; e) kandydaci inni rocznie kor. 
8600. 

Kandydaci (-tki), zajmujący posady w szko- 
łach publicznych, mają wnieść podania w dre- 
dze służbowej; inni kandydaci (-tki) mają je 
wnieść bezpośrednio do generalnego gubemas- 
torstwa wojskowego w Lublinie. Do podania 
należy dołączyć dokumenty stwierdzające stu- 
dym, przygotowanie zawodowe i przebieg służ- 
by, tudzież ewent. podać, czy kandydai (tka) 
mógłby w razia potrzeby udzielać obok nauki 
przedmiotów głównych, także i innych przed- 
miotów i przedmioty te wymienić. Stali (rze- 
| ezywiści) nauczyciele szkół średnich w monar- 
|chil nie mogą liczyć na uwzględnienie podań. 
Wybór miejsca służbowego zastrzega sobie 
generalne gubernatorstwo. 


NEKROLOGIA. 

t W Sosnowcu zmarł, przeżywszy lat 71, 
$. p. Alfons Rogalewicz, dyrektor sosno- 
wieckiego Tow. kopałń węgla i zakładów ha- 
tniczych. Ś. p. zmarły był długoletnim współ. 
pracownikiem Tow. dla urzędników sprawie- 
dliwym przełożonym. 


REPERTUAR OPERY, 


Wtorek (24. Hpca) „Opowieści Hoffmanna" 
J. Offenbacha (występ Jadwigi Dębiekiej). 
Czwartek: raz pierwszy) „Uprowadzenie 
z Seraju“ Mozarta (występ Jadwigi Dębiekiej). 
Sobota: „Uprowadzenie z Śeraju* Mozarta 
(wrstęp Jad Dębickiej), 
iedzłela wieczorem: „Uprowadzenie a Se- 
wigi Dębieckień). 


Nr. 1/3. 


| 
| Repsrigar teatru ludowego, 
| Wtorek: „Pan _ Gelahab* komcdpa AL bi 
jFredry i „Lita et Comp.“ 
Środa: „Pan Geohab* i „Lita et Comp.*. 
Czwartek: „Jadzia wdową* R. Ruszkow- 
skiego. 
Piątek: „Wesele Fonsia* R. Ruszkowsziero, 
Sobota: „Pan Geiihsu' i „Lita et Como“ AL 
inr. Fredry. 


| Niedziela pop: o godz. 3 i pół, „Wesele 


Fonsia* R. Ruszkowskiego — wieczorem: „Pan 
Geldhzb* i „Lita et Corp. 
æ=. Loone PO e 


Z cpery. 


Sobotnie przedstawienie „Fausta“ Gounoda 
było najlepszym przykładem do jak pięknych 
rezultatów artystycznych dochodzi nasz zes 
|SDół opercwy w warunkach, jakie u nas nazy- 
|wa się już korzystnymi, choć wszędzie indziej 
| zwykło się ja uważać tylko za najoczywiściej ko- 
inieczne. Wypadło ono w całości bardzo równo, 
ładnie i składnie, w szczegółach zaś niekiedy 
pierwszorządnie. Jeżeli po takich dowodach 
miarodajne czynniki nie uznają ciągłości przeds 
stawień operowych za rzecz najbardziej wsi:n+ 
zaną i zlekceważłą ponownie wszystkie szija 
chetne usiłowania jednostek w stworzeniu pods 
staw dla przyszłej stałej opery w Krakowie, 
to zaiste przyjdziemy do przekonania, że dziaś 
sią u nas mogą tylko rzeczy wychodzące ną 
szkodą naszej kultury artystycznej, rzeczy, kilu 
re przypominają nam smutną prawdę » noweli 
Sienkiewicza, gdzie na końcu mówi sią z wy 
kwintnem wzruszeniem o Włoszech, o talens 
tach włoskich i protegowaniu ich, a telenty 
polskich Janków muzykantów giną pod nios 
rzeniem brutalnych rąk. W najbardziej zapadłej 
dziurze niemieckiej jest praca zawodowego 2rtya 
| R OParowego w porównaniu z wysiłkami naw 
szych amatorów bytowaniem elizejskiem, 

Wykonano „Fausta“ w nowej obsadzie głów 
wnych party} Panna Aleksandra Szafrańska 
przysparza partyi Małgorzaty tyle oryginal: 
nych pomysłów, áe postaó ta, będąca jednyią 
3 najbradziej zużytych szablonów operowych, 
zajmuje sobą słuchacza bez przerwy. Śpiew 
stad się tn skończenie artystycznym  wyrad 
zem gięboko odczutej duszy ludzkiej I gotu 
wał wielkie zadowolenie akustyczne. p 

Znany od szeregu lat w Krakowie basistź 
opery warszawskiej $ lwowskiej, p. Stanie 
sław Tarnawski śpiewał Mefiata, Pozys 
skanie cenionego Śpiewaka na szereg WYyStęs 
pów w Krakowie uważamy za dodatni czyn 04 
becnego kierowniotwa opery, gdyż kwestya bas 
sisty zespołu naszego jest stale problemem true 
dnym 60 rozwiązania Prawdźwie piąkny głoś 
p. Tarnawskiego, jego wyrównany i wyrazu pe. 
łen śpiew, gra o wielkiej kulturze aktorskiej 
świadcząca, były główną ozdobą tego przeda 

Po ras pierwszy Śpiewał Fausta p. Józsty 
Stępniowaski Coras bardziej stałe sią mios 
dy śpiewak tenorowym filarem naszego sezonu 


nie usuwający sie także od małej pazrtyi Næ 
tanałe w „Opowieścizch Hoffmanna“, ostatnia 
zaś Faust, wykazał p. Stępniowski w sposób 
najwszechstronniejszy, jak poważne sę Środki 
jego talentu Śplewackiego. Ich atut — głos — 
przedztawia się jako bogaty materyał, piękny 
w średnicy, podatny w górnych tonach, zawsze 
posiuszny wyjątkowej muzykalności śpiewaką 
i jego młodzieńczemu zapałowi śpiewania. Dzig 
ki temu wszystko, eo p. Stępniowski spiewa, 
zdobywa niekłamane uznanie w audytorynm, 
które w artyście tym widzi z całera zaufaniem 
„the right man to the right piace". Z tam samem 
uczuciem siuchało się Fausta p. Stępniowskieżo, 

W przedstawieniu niedziełnem  „Madama 
Butterfly", z panią Jadwigą Dębicką w partył 
tytułowej, znalazły się dwie niespodzianki, W 
partył Suzuki wystąpia p. Zofia Jakubowska, 
ażeby stwierdzić gruntowne nieobycie sią 28 
sceną 1 niezupełne przygotowanie muzyczne 
|partyt, które silnie przeszkadzało przejawieniu 
Bię giosu debiutanki Ślady jego, których trema 
inie zdołała zatrzeć, były mimo to słabe, ażeby 
o nim wyrokowað 

Konsula śpiewał p Zygmunt Nowinm 
śpiewak opery poznańskiej. Dźwiączny baryton 
artysty znajdzie pewnie w tym sezonie zasto« 
sowanie w większej i bardziej dla wyśpiewania 
nadającej stę partyl. Wykorzystanie w tym kias 
runku p. Nowiny leży w interesie opery. 

Zdz, Jech. 
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Nauka, literatura, sztuka. 
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mitetu pięciu miast b. ka, Oświęcimskiego i Zaw 
torskiego. Kraków 1917. 

Zofia Sawicka „Czwarte krzesło”. Pos 
wieść, Wydawnictwo „Kultura i sztuka", Lwów, 
1917. 

„Budujmy Polskę wewnątrz". Przes 
autora „Poznania i kształcenia charakteru“, 
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Dr Adam Mueller. Rozporządzenie o © 
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Kaprala I. brygady Piłsudskiego 
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Nakł „Prawa ludu“, Kraków 1917. . 
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hymn miłości Nakł, Ostoi, spółki wydaw. Pos 
znań 1917. 

Stanisław Przybyszewekł „Szła 
kiem duszy polskiej“, Nakł. Ostoi Pozna 
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Poznań 1910, 


iadomości gospodarcze. 


ORGANIZACYA OBSŁUGI SILNIKÓW ROL- 
NICZYCH. Powołując się na memoryał, wnis- 
siony do Centrali odbudowy kraju w sierpniu 
1916, (A. W. Narzędzia motorowe i ich racyo- 
nalne zużytkowamie w wojennym CZa8ie. „Rol- 
nik“, Lwów, wrzesień 1916) wniósł Dr H. Wielo- 
wieyski do Centrali odkydowy kraju pono- 


„GLOS NARODU" a dnis 24, Lipca 1917 roktą 


pozorem nie dopużcić do tego, aby w tym 
kraju wytworzyły się stosunki nie dające | paekich aż do Putny wzmogła sią działalność 
się pomyśleć w żadnym państwie, opartym 
na prawie, 


wne przedstawienie o konieczności przyspie- | 


szenia urzędowej organizacyi Obsługi narzędzi 
silnikowych w rolnictwie użytych celem racy0- 
nainege i maksymalnego ich zużytkowania, — 
W tym celu wskazanem jest stworzenie pod 
centralną komendą stojącego silnikowego kor- 
pusu, a złożonego z zakontraktowanych nie- 
czynnych robotników fabryk Królestwa Pol- 
skiego, wyposażonego w maszyny roln. i trans- 
portowe wraz ze wszystkimi środkami popędu 
i reperacyi i prawem użytkowania e. i k. war- 
eztatów wojskowych, tak kolejowych, jak sa- 
mochodowych — oraz obsługą do trzykrotnej 
zmiany w ciągu doby, 


Umożliwi to należyte wyzyskanie tych tak |ks. Leopolda bawarskiego: Sprzymierzone |, 


APOTE SER 


Biuletyn austro-wegierski. 


Wiedeń, 24 lipca 1917, 
Urzędownie ogłaszają dn. 23 bm.: „ 


"Wschodni teren: 

Grupa wojsk generała marszałka polnego 
Mackensena: Miejscami silna walka dzia- 
towa. 

Front wojsk gen. pułkownika arcyksięcia 
Józefa: Młędzy doliną Susita a klinem trzech 
krajów ożywiła się znacznie działalność bo- 

jowa. Nieprzyjaciel podejmował ataki na 


-~ 


| wielu miejscach: wszędzie je odrzucono. 


Front wojsk generała marszałka polnego 


kosztownych maszyn, których praca, dotych- | wojaką w zwycięskiem posuwaniu się na- 


czas niezupełnie zadowalniające wydała owoce, 
a które po nkuńczeniu robót jesiennych, mogą 
być użyte do wykonania pożądanych prac na 


przód dotarły koło Tarnopola do Ssaretn i 
przekroczyły linię kolejową  Kozowa— 


terenach innych sprzymierzonych mocarstw ce- | Ostrów po obu brzegach Strypy na szero- 


iem osiągnięcia tam żniwa w takich mie- 
siącach roku 1918, w których przednowek „dla 
egzysteneyi ludności centralnej Europy grożne 
przędstawia horoskopy. 

Niemożność przeprowadzenia tego ostatnie- 
go na ręce 6. k. Rządu jeszcze w jesieni 1916 
wniesionego projektu, spowodowana złym sta- 
nem ówczesnym tych silników i niemożnością 
przewiezienta ich na odnośne miejsca przezna- 
czenia — stanowi także ważny argumert przy- 
spieszenia tej organizacyj, leżącej w pierw- 
szym rzędzie w interesie dotychczasowych wła- 
ścieieli tych narzędzi, narażonych na tylokrotne 
trudności i koszta, a nawet nieobliczalne stra- 
ty. Wobec doniosłości i nagłości sprawy, upra- 
sza niniejszy memoryał o powzięcie rychłej de- 
cyzył, której kierunek — po ceałorocznem do- 


kim froncie. Rosyanie także nad Narajówką 


załamują się. Oddziaływanie zwycięstwa 
przenosi się na południowy brzeg Dniestru 
aż do Karpat. Nieprzyjaciel wszędzie opró- 
źnia swe stanowiska. 


Włoski I południowo-wschodnł teren: 
Nio nowego. 
Szef sztabu generalnego. 


LU 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, 24 lipca 1917, 
Wielka gł. kwatera ogłasza%3 lipca: 


|- EEEE 


Front arcyksięcia Józefa: Wzdłuż gór Kat- 


bojowa znacznie, szczególnie w odcinkach 
południowych. Więcejkrotne uderzenia nie- 
przyjacieja zostały odparte. 
Front gen. marsz. Mackensena: Nad dol- 
nym Serie żywy ogle wskazuje na roz- 
począć sią mające walki. 
Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorii, 


Niemiecki biidetyn wieczorny. 


Berlia. B. kor. Wieczorem. Walka artyleryi 
we Fiandryi trwa nieprzerwanie, Silny To- 
syłjski atek na wschód od Dynaburga 
nia udał się. Wa Wschodniej Gaticyi postę- 
pujemy naprzód z powodzeniem. 

b T E EEE S 


Odwrót Rosyan. 


Wiedeś. B. kor. Główna kwatera prasowa, 
3 lipca. Przełamanie frontu koło Złoczowa 
było zapoczątkowane na stosunkowo wązkiej 
przestrzeni. Nieprzyjaciel był niespodziewa- 
nym ztakiea zaskoczony i. wskutek 
tego udało się przełamanio w zu- 
pełności. Atak był przygotowany jak 
najdokładniej i w najdrobniejszych szczegó- 
tach. Wykonanie odbyło sią w najzupełniej- 
szej zgodzie z planem. Rezultaty pierwszego 
dnia przeszły Oczekiwania. Pierwszego dnia 
opanowała już kolumna atakowa linię kole- 
jową i drogę Złoczów—Tarnopol Na 
wszystkich punktach, gdzie nieprzyjaciel 
zbierał sią do oporu, pokorywano go w krót- 
|kim czasie. Następnym celem była nadzwy- 
czaj ważna dla nieprzyjaciela linia Brzo- 

żany—Tarnopoł, którą nasze wojska 
prae niepowstrzymanie naprzód trzeciego 
| dnia ataku osięgły. 

Jeżeli się uwzelędni gorącą porę roku 

i okoliczność, że nieprzyjaciel stawiał, ko- 
lumnom atakowym gdzieniegdzie siiny opór, 
to musi się bezwarunkowo uznać działalność 


świadczeniu — może być już teraz sformuło- | oren’ : Á Š SH $ 
s MOJA] | l Zachodni teren: naszych wojsk. Można sobie wyobrazić naj- 
WA I Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu lepiej trudności, Z jakimi Rosyanio wykony- 
KARA SZM =F TRACTE ] > 
ł 


wali swój odwrót, jeżeli wię zauważy, że część 
wojsk nieprzyjacielskich nie uchodziia przez 
Seret na północ od Tarnopola, albo 


ks. Ruprechta: We Fizndrył wałka artyie- 
| ryi znowu podniosła się do pełnej siły. Trwa- 
ła przez całą noc: Nieprzyjaciel ostrzefiwał 


Aresztowanie Pidtdgniego I SZRKSKCCCO. 


Z Warszawy donoszą nam: 

Dn. 22. bm. zostali aresztowani bryg. Pił- 
sudski i szef sztabu pierwszej brygady puł- 
kowrnik Sosnkowski. Aresztowanie nastąpi- 
ło w okolicznościach następujących: Około 
godz. 6 rano zajechał samochód z dwoma o- 
ficerami niemieckimi przed dom nr. 5 przy 
ul. Slużewskiej,j w którym zamieszkiwał 
bryg. Piłsudski, Wkrótce oficerowie odje- 
chali z bryg. Piłsudskim w stronę cytadeli. 
Po chwili znowu przybył samochód na ul. 
Służewską i z mieszkania Piłsudskiego za- 
brano rzeczy, które odwieziono do miejsca 
przeznaczenia. 

O tej samej godzinie nastąpiło aresztowa- 
> pułk, Sosnkowskiego i odwieziono go 
również w stronę cytadeli. 4 

Wieść o aresztowaniu bryg. Piłsudskiego 
I pułk. Sosnkowskiego lotem błyskawicy 
rozniosła się mieście. Fakty tə komentowa- 
no w sposób najrozmaitszy. Niewątpliwie a- 
resztowanie bryg. Piłsudskiego jest w zwią- 
zku z jego memoryałem, który złożył w 
tych dniach jenerał-guternatorowi von Be- 
aelerowi. W memoryale tym bryg. Piłsudski 
uzasadnił przyczyny ostatnich wypadków 
w legionach na tle powołania legionistów 
Krókwiaków do złożenia przysięgi przed 
czem ostrzegał władze i T. Radę stanu, za- 
ganaczając przytem, że nie bierze na siebie 
odpowiedzialności za to wszystko, co się 
stało. Co zaś do aresztowania osób oraz are- 
sztowania oficerów i żołnierzy, którzy nie 
złożyli przysięgi, to jest z nimi jednomyślny 
i życzy sobie być razem ze swymi współ- 
ideowcami, t. }. w obozie gia jeńców. 

W ostatniej chwili dowiadują się, że are- 
sztowanych wywieziono, 

* $ * 

W warszawskim „Gońcu Porannym“ 

23. bm. czytamy: 


następuje: B. brygadyer Legionów, Józef 
Piłsudski, został aresztowany w Warszawie 
w nocy z soboty na niedzielę. Bezpośrednim 
powodem aresziowania była ta okoliczność, 
Że Piłsudski przy przekroczeniu granicy 
Królestwa Polskiego posługiwał się doku- 
-mentem podróży, który przy bliższem zba- 
Waniu okazał się sfałszowany» y 

Ubolować należy głęboko, że człowiek, 
który chciał i mógł był stać się s) bolem 
Przyszłości Polski, nie zdołał ostatecznie 
znależć drogi, prowadzącej z przeszłości W 
przyszłość, z podziemnej konspiracyi, tak 
drogiej dla fantazyj młodzieńczej, na otwar- 


tą widownię męskiego państwowotwórcze- | 


go działania. 

W epoce, w której powstać ma wobec ca- 
łego świata, nowoczesne, zbudowane na 
szerokiej demokratycznej podstawia, pol- 
skie państwo, oparto na prawie, nie ma miej- 
Bca na rekwizyty teatralne spiskowego ro- 
mantyzmu, potępionego przez tylu wybi- 
tnych ludzi w Polsce, ludzi ze wszystkich 


o —- | O 


a W OI a r ae. 


UDA Zaz: > 
4 | gólniej koło Dynaburga i po obu stronach 


Ze strony urzędowej komunikują nam co |ieZłora Narocz zwiększył się znacznie ogień | 


były nam wzdłuż naszego frontu potrzebne 


do kierowania ognia. Na wschód od Ypres dowi na południe wymijać, zatem ustępo- 
wać prostopadle ze swoich dotychczasowych 
"Taka zmiana frontu, szezególnie 


atakowały ja także liczne oddziały lotnicze. 
Ataki te zostały odparte przez naszych lo- 
tników bojowych i przez katerya obronne. 
Balony na uwięzi nie doznały szwanku, ze- 


+ sad 3 , | przez Tarnopol na wschód, lecz wskutek za- 
bez skutku nasze balony na uwięzi, które |jczenia naszych operacyi zmuszona została nieprzyjaciel kilka razy 


z dotychczasowego swego frontu ku zacho- 


pozycyi. 


jeżeli jest wymuszona walką, jest bardzo 


trudną dą przeprowadzenia i jest, jak samo 
przez Się się rozumie čla pojedyńczych grup | donosi, 


| mnóstwo karabinów maszynowych ustavrio- 

nych na wieżach kościelnych i wysokich bu- 

dynkach miasta, otworzyło gwałtowny oO- 
'gień. Byłoby łatwem złamać rosyjski opór 
strzelając z ciężkich dział na miasto, które 
dawało temu oporowi podstawę, podobnie, 
jak to Francuzi w takich wypadkach nić 
wahali się swoich wiasnych miast równać 
z ziemią, 

Nastrój i duch naszych wojsk jest stoso- 
wnie do tego świetnego sukcesu pewny zwy- 
cięstwa i gotów do ataku. 

Naszego pochodu Rosvanie nigdzie nie 
zdołali powstrzymać, a ich uderzenia z Ta r- 
nopola przy użyciu automobili pan- 
cernych nie udało się. Ogień zaporowy na- 
szych bateryi zmusił je do odwrotu. Dnia 22 
lipca zyskaliśmy bardze znacznie na terenie. 
Na południe od Strypy kolumny nasze wraz 
z kawaleryą osiągnęły w nocy 22 lipca sta- 
cyę Denysów. Nad Strypą na wschód od 
linii kolejowej Rożów— Tarnopol wzięliśmy 
pod niszczący ogień naszej artyleryi kolu- 
mny rosyjskie, które eofały się w stronę 
wschodnią. Na wszystkich drogach leża 
zwłoki w stanie rozkładu zabitych żołnierzy 
rosyjskich. Nasi ułani i strzelcy zawrócili 
koło stacyi Denysowa jeden pociąg ro- 
syjski, który usiłował ujść w stronę wscho- 
dnią. Oprócz masy amunicyi i środków ży- 


strzelne, przygctowane do załadowania na 
stącyi kolejowcj. - 


| Komunikat rosyjski. 


Wiedeń. B. Kor. Rosyjski biuletyn z 21. 
lipca: Na południowy zachód od Dźwińska 
utrzymywał nieprzyjaciel bardzo silny ogień 
artyleryjski, W okolicy Złoczowa nie- 
przyjaciel rozwijając dalej przełama- 
nienaszego frontu, szedł 20. bm. da- 
|lej ofenzywą w ogólnym kierunku na Ta t- 
nopol Nasze wojska cofały się, na ogół 
jnie okazując koniecznej wy- 
trzymałości i gdzieniegdzie nie słu- 
chając naweż rozkazów swoich ko- 
mendantów I z brzaskiam dnia usadowiły 
się na linii  Raniów-Kladki-Pokropiwnik- 
Wybudów. Na froncie Byszki-Potutory ©- 
strzeliwa?ł nieprzyjaciel energicznie nasze TO- 
wy. Nad Łomnicą w okolicy wsi Nowicy 


iienzywy, ale zahżdym razem odparto go, 
bacisi strony późn. wsch. wsi, gdzie uda- 
ło mu się zdobyć umocnione wzgórze. 
EWAKUACYA BRODÓW, 
Rotterdam. (Telefonem). „Morning Post" 


strzeliliśrzy 8 nieprzyjacielskich aparatów | katastrofalna. Jak dalece przez ta wypadki | Brody. 


lotniczych. Uderzenia wywiadowcze angiel- 
skich batalionów spełzty na niczem. Gwal- 
towne nocne ataki nastąpity między Avion 
ł Mericourt. Początkowe postępy przeciwni. 
ka udaremniliśmy. | i 
Grupa wojsk niemieckiego następcy tro- 
nu: Przy czystem powietrzu odżyła działal- 
ność ogniowa. Na północnym stoku Góry 
zimowej koło Craonne udało nam się w wal- 
kach energicznych po dobrem przygotowa- 
niu ogniowem nasze pozycye posiinąć na- 
przód na szerokość 1 km. Oddziały bran- 
denburskia Ì gwardyjskie odrzuciły Franca- 
zów z większej ilości rowów, przywiodły 
przeszło 230 jeńców. Na górze Corniliet, na 


południe od Knauroy skuteczne wypady he-| Chociaż Rosyanie mieli zamiar tak jak przy przedstawiał 


sko-nassauskich wojsk. Jeden z naszych od- 
działów lotniczych rzucił wczeraj przed pota- 
dniem z dobrym skutkiem obserwowanym 
bomby na Harvich na zackodniem wybrze- 


pełnej liczbie. 


Wschodni teren: 
Front ks. Leopolda bawarskiego: Grupa 
gen. pułk. Eichhorna: Wzdiuż Dźwiny, Szeze- 


artylerył Na południowy-zachód ed Dyna- 
burga apełzło na niczem rosyjskie uderze- 
nie. Na południe od Smorgoniów włącznie do 
Xrewa Rosyanie, po bezskutecznych i pei- 
nych strat atakach poprzedniego wieczora, 
zaatakowali rano na nowo. Ataki te poprze- 
dził ogień bębniący. Doprowadziły one do 
zmiennych wałk w naszej przedniej pozycyi, 
w którą wdarli się Rosyanie w niektórych 
miejscach. Wieczorem dzięki przeprowadzo- 
nym przez nas świetnym kostratakom pozy: 
cya była znów w naszem ręku, z wyjątkiem 


2 miejsc, w które się Rosyanie wdarli. Dzi- | 


słaj rane nowe szerokie ataki Rosyan na po- 
ludrie od Smorgoniów załamały się w na- 
szym ogniu zaporowym. 

Grupa wojsk gen. pułk. Boehm-Ermolle- 
go: Nasz kontratak na poludnie od Seretu 
pociągnął za sobą daleko idące skutki: Ro- 


obozów Politycznych, poczawszy od konser- |syanie ustępują na froncie aż po Karpaty! 


waiywnego, 
W samym toku 


dowaniu Królestyyą Polskiego, sfałszowane 


dokumenty podróży słowieni 
* „ag óre zan są uzmysłowieniem 


nie niinioncj przest 
Świadome odpowiedzia! i G 
wobec wlasnych narodów, a = 
ogółu połskiego, 9rRz w interesie posłębie- 
nia poczucia przwa u tegoż ogółu, zdecydo- 
wane są władze OKupacyjne i 


aczynają w oddale- | 


a kończąc na socyalistycznym. | Wybitne kierownictwo i gwałtowny napór 
poważnej pracy ku odbu- | wojsk naprzód dały spodziewany rezuitat. 


Stoimy na wzgórzach tuż na zachód od Tar- 
nopola. Przekroczyliśmy linię kolejową Ro- 
hatyn—Q©strów na wschód oil naszych sta- 
rych pozycyi i rozpoczęliśmy marsz naprzód 
po obu stronach Dniestru. Nieprzyjaciel 
stawiał silny opór na południe od wspomnia- 


pod żadnym | ej linii kolejowej. 


spójność wojsk rosyjskich została wstrzą- 
śniętą, nie dało się jeszcze stwierdzić. To 
| jest pewne, że rozluźnienia się grup wojsko- 
wych, które we wszystkich kierunkach roz- 
praszały się, oddziałać musiało na zdolność 


| oporu Rosyam 


Pod Tarnogolem. 


Berlin. B. Kor. Biuro Wolfa. We wscho- 
(dniej Galicyi także dnia 22. lipca sziiśmy 
|naprzód. Gwaitowny napór naszych wojsk 
ko rosyjski front od Tarnopola aż 
|do Podkarpacia. Namo wojska między 
dl anam i a fialiczem także na- 
| pierają nieprzyjaciela, Liczba wziętych jeń- 
iców jeszcze xia jest ustalona, Zdobyliśmy 
147 armat, w tem większa ilość ciężkich, 


poprzednich odwrolach wszystko puścić z 
dymem, nio zdołali dzięki naszym zurządze- 
niom planu swego w pełni urzeczywistnić. 
jKofo Zborowa spalili jeden z wielkich 
p z na głównej drodze. Pozostąwili je- 


na drogach bocznych, jak również wiolki 
most koło Jezierny przez Woduszkę. W 
wicin miejscowościach znajdujemy maga- 


zyny z żywnością i amiunicyą. Zamiar nie-! 


iprzyjacieła, by skład amunicyi w Jeziernej 


| wysadzić w powietrze, ndał sią tylko w czę- 
léci. Przed poładz'em 21, lipca przybyła nie- 
miecha straż tylną która uratowaja część za- 
pasów i doprowadziła ją do swego użytku. 
| Także zapasy żywnościowe w Jeziernie 
zdołali Rosyanie tylko w części z sobą za- 
brać. Okoio południa 21. lipca zdobyliśmy 
miejscowości MaedowesiKoz!tów, 10 
km. na południowy wschód i na południe od 
Jezierny. Stanqliśmy na odległość 
k km. od Tarnopola, akąd widać do- 
brze jedną z wież liościalnych tego miasta. 

Przed południe 22 bm. piechota przeXro- 
czyła linio kolejową szerokim frontem. Cho- 
ciaż mnóstwo urzadzeń obronnych na wschó- 
dnim brzegu Strypy miało tak szeroko 
| rozpostarta i jeszeze zupełnie nietznięte za- 
pory druciane, ża można sie było w nich do- 
iaskcnale bronić odcinkami, Rosyanie nie sta- 
|winli nigdzie oporu poważnego. Ich tylne 
| straże zostały wszędzie pobite. Widziano da- 
leka na horyzoncie ustępujące po ohu brze- 
igach Strypy rosyjskie kolumny, których 
odwrót gdzieniegdzie zmieniał się w ucis- 

zke. 

Ciepła sucha pogoda sprzyjała szybkiomu 
posuwaniu się naszych wojsk. Drogi się po- 
lepszyły. Baterye połowe postępowały wraz 
z piechotą na przedzie, a także ciężką arty- 
leryą, nawst największe kalibry, z jak naj- 
większą szybkością ciągnięto dalej. Przed 
Tarnopolem stawiali Rosyanie zacięty 
oar Na wzgórzach na wschód od miasta 
|ściągnęli wielkie masy ciężkiej i lekkiej ar- 
tyleryi. Rano 22 bm. dotarła niemiecka pie- 
chota do Seretu, który przed Tarno- 
polem rozszerza się w rodzaj jeziora. Ro- 
|syanie zasypywali brzeg zachodni rzeki 


Rozwiązanie sejmu finlandzkiego. 


jdowe, tymczasowy rząd postanowił rozwią- 

zać sejm finlandzki x powodu jego znanej 
uchwały. Sejm zamierza nie zastosować się 
do dekretu rozwiązującego Zachodzi oba- 
wa nowych kenfiktów. 


Ustąpienie ks. Lwowa. 


Felessburg, B. Kor. Usiąpienie ka. L wo 
w a pochodzi stąd, że nie zgodził się om na 
natychmiastowe wykonania części progra- 
mu socyalistyczhych ministrów, który 
naruszenia praw  konsty- 
| tuanty. 


PRZYCZYNY USTĄPIENIA. 


Wiedeń. (Telefonem). „W. Allg. Ztę.* do 
[nosi ze Sztokholmu, iż ka. I, wow dlatego 


żu angielskiem. Aparaty lotnicze wróciły w|dnak nienaruszone liczna mosty drewniane | ustąpił z gabinetu, iż socyalstyczni człon- 


kowie gabinetu żądali ogłoszenia Rosył r e- 
publiką, podczas gdy ks. Lwow wy- 
| chodził z założenia, iż proklamacya repnb!i- 
ki narusałaby prawa przyszłej konstytuan- 


W RESZTE 
iy wSŁOCNIOSYjERieJ, 


BUNT 5 PUŁKÓW. 

Wiedeń, (Telefonem). „Petit Parisien“ 
donosi iż według ofieyalnych raportów ro- 
syjskich, na rosyjskim froncie południowym 
5 pułzów odmówiło pasiuszeństwa, w czem 
2 moskiewskie pułki piechoty. 


NOWY KOMENDANT PETERSBURGA, 


Sztokiolm. B. Kor. Jak podaje „Rjecz”, 
Kereński na konfereneyi rady robotników i 
żołnierzy wyraził niezadowolenie z powodu 
zachowania się komendanta gurnizonu pe 
tersburskiego, Pawłowjewa, który nie eka- 
zał odpowiedniej energii przy zwalczaniu 
niepokojów. Jego następcą i zarazem gió- 
wnodowodzącym wszystkich wojsk w Pe- 
tersburgu mianowany został porucznik Kos- 
minin. 

TŁUMIENIE ROZRUCHÓW. 

Sztokiwłm. (Telefonem). Pisma szwedzkie 
Mecs iż rządowi udało się już w zupełno- 
liści cpamowauć ruch Leninowców. Rząd tym- 
czasowy postępuje z całą stanowczością, i 
zdecydowany jest wszelkimi Środkami za% 
pobiedz na przyszłość podobnym wydsarze- 
niom. Aresztowano przywódców ostatnich 
zajść tudzież ich rodziny. 


WALKA O WYBORG. 

Wiedeń. (Telefonem). „W. Alg. Ztę.* o 
trzymuje ze Sztokholmu wiadomość, iż To- 
botnicy i żołnierze zwolennicy Lenina 
| cofnęli się do dzielnicy wyborskiej i opano- 
wali dworzec finlandzki tudzież nowy arse- 
nał. Pawołane przez Kiereńskiego £ komen- 
danta Petersburga Pawiowjewa wojska 


iż banki rosyjskie opuściły już 


Sztokholm. B. Kor. „Stokholms Tidnin- 
gən“ donosi z Helsingsforsu przez Hapa- 
randę: Jak podają rosyjskie dzienniki rzą- 


| 
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gradem granatów I szrapnełi. Równocześnie |wierne rządowi, wyparły tewolucyonistów 


za most i odzyskały Wyborg. 


USUNIĘCIE SIĘ BUCHANANA. 
Wiedeń. (Telefonem). Prasa petersburska 
donosi, iż ambasador angielski w Petersb:nm 
gu Buchanan zamierza z powodu choro- 
by i ogólnego wyczerpania usunąć się z3 
swego obecnego stanowiska, 


D zwołanie Trybunału stant. 


Wiedeń. (Telefonem). Poseł Hock zwrócił 
się pisemnie do prez. Izby posłów dr. Gros- 
sa z żądaniem zwołania Trybunału 
stanu. Dr. Gross odpowiedział również pi- 
semnie, że gdy tylko zbierze się Izba posłów 
zarządzi wybór uzupełniający dwóch człon- 
ków trybunału. Następnie porozumie się % 
Izbą Panów co do ukonstytuowania sią Trye 
kunału. 


Dwa obozy w Niemczech. 


Berin Znamienny artykuł zamieszcza 
wczorajsza .,Kreutzełtung*, Według tegoż 
artykulu Nie mcy dzielą się cictnie na 
dwa obozy: W jednym znajduje się 
większość parlamentarna, w 
drugim partya konserwatywna a 
cesarzem i z naczelnem kierowni: 


wności zdobyliśmy ciężkie działa „płasko- |gtwem armii 


Dzienniki liberalne, zwłaszcza „Berliner 
Tagblatt“ podnoszą protest przeciw takie- 
mu przedstawianiu rzeczy. Również „Vorm 
wärts“ zwraca się przeciw takiemu pojmo 
waniu sprawy i pisza: Jesteśmy skłonni u- 
znać w tem oświadczeniu konserwatywnego 
organu centrum dakument ważnego znacze- 
nia, jeżeli treść jego nie zostanie w wiażącej 
formie zdementowaną, 


Wiadomości telegraficzne. 
Brazylia zajmuje okręty niemieckie. 
Rło da Janeiro, B. Kor. Rząd postanowił 


ji internowane niemieckie okręty, gdyż 


rząd niemiecki nie opłacił naieżytości pure 


| towych. 


| 
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METROPOLITA SZEPTYCKI. 
Wiedeń. (Telefonem). Dr. Kost* Lewiekł 


przechodził do © |komunikuje z Hamburga, iż metropolita 
Szeptycki udaje się z Hamburga celem po- 


ratowania nadwątlonego zdrowia na kilku- 

tygodniowy pobyt do Szrajearyi. Poprz- 

dnia wiadomość, iż meropolita z Hamburga 

wyjeżdża wprost do Wiednia, była nieścisłą, 
Z emyłek londyńskich ~ 

Wiedeń. (Telefonem). Pisma ‘holenderskie 


i donoszą z Londynu, iż edbyły się tamż4 


rozprawy sądowe przeciw sprawcom po 
gromów żydów w londynie. Oskarżeni 
tłumaczył się, iz uważali żydów ra 
Niłemoów. Sąd skazał oskarżonych w tw- 
względnieniu okoliczności łagodzących na 
kary pieniężne. 
1,000.016 TON W CZERWCU. 

Wiedeń. B. kor. Wedle ostatecznych Ekof* 
statowań w miesiącu czerwcu zatopiły mo- 
carstwa centralne ogółem 1,000.016 ton © 
kretów kandlowych. Od początku nieogra- 
niczonej wojny łodziami zatopione 4,671.000 
ton okrętów nieprzyjacielskich, 


Z frontów tureckich. p. 

KonstantvnopoL B .Kor. Główna Kwałe- 
ra ogłasza dn. 22. bm.: Front Sinat W nro 
cy na 20. nieprzyjaciel na całym froncie u- 
trzymywał gwałtowny ogień. Angiei- 
skie oddziały wywiadowcze, kótre zaatako- 
wały prawe skrzydło naszej grupy. 
Gaza, zostały odrzucone. Dnia 20. po po- 
fudniu nieprzyjaciel zaatakował maszą Wy- 
sunietą pozycyę koło Szefkettepe I wdarł 
się do niej. zaraz wyrzucono go. Na innych 
frontach nic szczególnego. 


Angiia a Hołandya. 

Haga. B. kor. Minister spraw żagranicze 
nych ogłasza, że rząd angielski uznaje słu- 
szność stanowiska rządu holenderskiego w 
kwestyi bomb rzuconych na Zierikzee. Rząd 
angielski wyraża żywe ubolewanie i oświad= 
cza, że jest gotów zapłacić pokrycie szkód, 


NADESŁANE. 
ANTONI CHOŁONIEWSKI: 


DUCH DZIEJÓW POLSKI 


Do nabycia w Administracyi „Głosu Na- 
rodu*, we wszystkich księgarniach 
iw Tow. Szkoły Lud. w Krakowie (Flo- 
ryańska 15), które wysyła książki poje- 
dynczo po nadesłaniu należytości lub za 
zaliczką pocztową oraz większe ilości 
do księgarń za gotówkę z opustem. 


KURSA MATURYCZNE 


gimnazyalne realne i seminaryjne 
komplet klasy V. I VI. gimn. 


Zgłoszenia: Kraków, Karmelicka 58, H p. od 6—7 g 
Kurs jednoroczny rozpocznie się 16. VIH b. r. 


Wybór nowel ludowych: 
Edmund Zechenter: „Walkowe kochanie”. 
Gebethner i Sp. Kraków 1917. Cena 3 kor. 
Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy", Z przedą 
mową Kazimierza Tetmajera. Gebetbner 1 Śp 
Kraków 1909, Cena 1 K 50 hąf 
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ADAM ZEMBRZYGKI |. 


Najtańszy magazyn papieru, przyborów 
szkolnych i kancelaryjnych oraz największy 


w Krakowie 
8 wybór kart ilustrowanych polskich i ob- 


od godziny 1 do 3 gopal. I od 6 wieczorem, 


zaś w niedziele 


łatwo 


Rostworowski Karol Hubert: Kajus Cezar Kali- 
gula, dramat . ......... | 0 © © g 


Szembek Adam: Nastroje 
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20 par 1'20 I 


rza 


sklep będzie stale zamknięty. 


do 


Mleka najlepszego 


poszukuje się w chrześcijańskim dworze od 100 do 
160 litrów dziennie z dostawą końmi lub koleją do 
Krakowa za kontraktem rocznym i najlepszą zapłatą 
do sklepu 1413 
Ludwika Leśniaka w Krakowie 
uł. p chazka ROC Oza Karmelickiej) |. 14. 


JERRY WE aro „AE 


P. T. Kupcy i Odsprzedawcy otrzymują znaczny 


Generalne zastępstwo dla ża is i Królespwa PE ai Wodna 12, 


ODBUDOWY KRAJU 


ZESZYT II. 


wyszedi z druku I zawiera artykuły następuiących 
autorów: 
Prol. Dr. Adam Krzyżanowski, — Prof. Dr. M. Mata- 
Riewicz, — Dr, Leon Władysław Biegeleisen, — Prof. 
Dr. M. Thullie, — Dr. Witold Lewicki, — Antoni 
Chrząszczewski, — Dyr. Dr. Kornel Paygest, — Dr. 
tanisław Goliński, — Sekr. Tadeusz Przeorski. 
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Aracrykagtkio 


UZĘGZSKA KGK 


Centrala dia Galicyi 
Bukowiny i Króle- 
stwa Polskiego 


S7 Kraków Floryańska 29 | 
Tei 1416. 


Elastyczne, eleganckie, na obuwlu nie do odróżnienia od skórzanych, chód 


zupelnie cichy bez stukotu, trwałe i tani 


wzgi. 250 K. porto i opakowanie 


słaniem należytości, 


Pranumsrata wraz z przesyłką wynosi: 


Rocznie K, 24— Półrocznie K. 12— 
Kwartalnie K. 6— Numer pojed. X, 2:50. 


Sula główny w Kigami 0. A. Rrzżangy loga 


w krakowie. 1424 
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Masz wisły 


do prowadzenia maszyny parowej 120 koni 
w młynie, obeznanego ze światłem i mo- 
torami elektrycznymi, poszukuje się od 
15. sierpnia 1917 r. Posada stała roczna. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i poda- 

niem warunków przyjmuje 1405: 


Zarząd dóbr Rzemień, p. Rzochów. 


Nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


Parcele z domem 


198 sążni (28 m. głęb., 27 m. front) przy 
głównej ulicy w Wielkim Krakowie, 6 m. 
drogi od tramwaj® sprzedam za 35. 000 K. 
Roman Ferek, a a i Narodu“ 
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WOZY GOSPODARCZE 


KIL zaaBanamą 


„IDEAL” 


ib 
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podkag przepisu Wysokiego L k. Hiltentwa rolnictwa budowa 


braki UNO" Towar akcie w Jada ląd 3] ©" A. TZRRAWSKI | 


erdynuje cza sezonu 


W KRYNICY 


(willa pod „Złotą Bramę“). 


Buczkowice przy Mihr. Weisskirchen. 
Centrała: Wiedeń IV, Schwarzenbergpiatz a 


a nazazassRuROURKP BABE ZZCAOBREMUBNZUAZEDSCZAGACZ aa? 


| 80 20 T T e e Te e R e 
KONKURS! 


Z dnlem 15 sierpnia 1917 r. nadaną zostanie 
posada 


prowizorycznego lekarza 


Kasy brackiej Gal. Akc, Zakładów górniczych w Sier- 
szy. Warunki przyjęcia i pobory służbowe zostaną 
podane ustnie lub piśmiennie. 


Kandydatów (doktorów wszech nauk lekarskich) 
zaprasza się niniejszem do przedłożenia do dnia 1- go 
sierpnia 1917 r. na ręce przewodniczącego Zarzą 
Kasy brackiej nieostęplowanych podań zaopatrzonych 
w następujące allegaty: 

1. Odpis dyplomu lekarskiego. 

2. Metryka chrztu. 

3. Życiorys. 

4. Swiadectwa z odbytej praktyki a w szczegól- 
ności praktyki chirurgicznej i ginekologicznej, w po- 
daniu podać należy termin, w którym nastąpić może 
objęcie posady. 

Siersza, dnia 16 lipca 1917. 


TININ: 


T sosasassanus oase cenn snes numn nEn FEST 


, 
e 
Pałac z parkiem 
wraz z 10 morgami gruntu (vargele budowi.) w Wiel- 
kim Krakowie oiaz kilkanaście majątków zicm- 


skich (przeważnie leś: ych), domów, will it. p. sprzeda 
zaraz Błuro kupra i sprzedaży realności 


SŁ Tumidajowicza w Krakowie, 
ul. Krupnicza 12, parter. 1371 


garść okruchów węgla kamiennego wystar- 
cza na całodzienne gotowanie. 

Możliwe tylko przy użyciu patentowa- 

nego Szybkowaru węglowego „Simplex”. 


== Wyrób krajowy === 


Praktyczni ludzie noszą obecnie tylko patentowane 


GIĘTKIE PODESZWY DREWNIANE 


aunean OM rrr ARETY 


APARAT KUCHENNY do 

węgła drzewnego, bre” 

kietów iub wegla kas 
miennego. 


, Do nabycia w sklepach że- 
łaznych, oraz u firmy: Jan 
| Kw iatkowski, Zwierzyniecka, 
w Związku ekonomicznym 
urzędników, Szewska itp. 


Gen. Zastępstwo 
Rraków, Radziwiłowska 23, I 


"ZE 1043. 


udem , 


KASBZERÓSENUZUNNUBDÓÓRKA | | 


l , "xEHM r u Pzd x. 
= a 
w Zakopanem willa z cã- 
łem urządzeniem lub bez, 
nadająca się także na pen- 
syonat lub hotelik. Wia- 
domość u właścicielki willi 
»Helena“, ul. Jagiollońska 


Zano dostawca win mszalnych 


w (imieltwię. 1380 
MADELLLOZERIĘLON 


Do sprzedania koło Kalwaryi w Bugaj |. 45, 


miejscu klimatycznem (oddalonem od stacyj kolejowej 
Kalwarya o pół godziny drogi), realność składająca 
się z 2 morgów gruntu ornego, ogrodu owocowego, 
domu mieszkalnego o 4 ubikacyach, pralnią, wędzar= 
nią, plecem piekarskim, piwnicą i strychem, oraz sto- 

dołą i stajnią murowaną. 1421 

Bliższa wiadomość u p. Fr. ena, 
Krazów Tomasz a 32, R. p. 


FAMA 


gą > Ra WE Sa 
wie ouea, słaleczkzgo 1 piiniera, 
poszukuje 


Gimaezyum pow.ś W Brzesku, 


Wynagrodzenie 100 kor. miesięcznie, do 
tego pomicszkanie i światło, a opał w zimie. 
Podania z odpisem świadectw wprost do 

Dyrekcyi glmnazyum. 1396 


FABRYKA PIEGÓW KAFLOWYCH 


przyjmuje zamówienia na piece i kuchnie nowe, prze- 
róbki i reperacye w Krakowie I na prowincyi z gwa- 
rancyą, 


W. Wojtyga, majster kaflarski 


Gł 


397 Kraków, Zakrzówek. 


Podania nieuwzylędnione pozostaną bez odpowiedzi: 


Władysław książe Sapieha, Krasiczyn. 


1364 Poszukuję 
administratora dóbr. 
NENA 
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drewniane, weżniana, ołowiana I t d. 
najlepiej w sortymentach próbnych po 


100 K. za zaliezką pocztową, 1363 
Liga Pomocy Przemysłowej 
Kraków, ul. Straszewskiego 28. 


Za późniejszą dostawę tuż przed sezonem zimowym 
nie rcężymy, z powodu trudności w wytwórstwie 


Ogrodnika fachowego 


do prowadzenia produkcyi warzyw na 
większą skalę na obszarze kilkudziesięciu 
morgów, poszukuje się za wynagrodzeniem 
rocznem i odpowiednim procentem od 
Posada do objęcia od 
1. listopada 1917 r. Bliższych wyjaśnień 
udzieli: 1404 


Larząd dóbr Rzemień, p. Rzechów. 


czystego dochodu. 


Osoba inteligentna 


pracowita, oszczędna 1 energiczna, pochodząca z Po- 
znańskiego, przyjmie posadę zaraz W dużym majątku 
jako samodzielna, znająca się doskonaie na gospo- 
| darstwie wiejskiem, w razie potrzeby może się zająć 
gospodarstwem podwórzowem. Wiadomość pod: 


Aniela Michalska, Wielkie Drogł. 
ó fi lskich 
STARUSZKA 5 sok 188i, niezdolna do pracy 


z powodu starości i złamania ręki uprasza 0 łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje Administracya ?Głosu 
Narodu«, 


1540 


SRAZRZRZNINRANZNMA |, 


ko "M ES o EEE 2 W. peh E e |. O a  g 
ydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. =— Redaktor Sapo RdZIANIY T rai i aiy 1 Roman Woyczyński. =- Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Koman a Forka 


| w: „1 cych malarzy. 6 Zakopane. 1391 
olrzyntała pa skład główny zowości I po WW ER Mroków «| N 
Heryng Zygmunt: Finansowe podstawy bytu i fotografij, pamiętników. Papiery listowe, Ksiądz Franciszek 
ekonomicznego w niepodległej Polsce . . K. 2— karty do gry. 1406 | Adomaitis, proboszcz 
Horowicz Dr. Kazimierz: Organizacya statystyki pdrafii Janisławice 
Danas państwowej i organizacya urzędu ubez- Kraków, ul. F loryańska l. 9. zapytuje, czy ŻYJĘ 
m: pieczeniowego w Polsce niepodległej . . „ 250 NORERENONZNSOWNZZCZNKMSCAAA |i gdzie się znajdują 
EG Kutrzeba Prof. Dr. Stanisław: Królestwo i Ga- * | Paweł Berent i Fran- 
S g ne a o wg pei Bo FIRMA ciszek Berent żołnie- 
a © Koneczny Dr. Feliks: Dzieje Rosyi « « « » « » „ 16— p o wOTy sA i 
S5 Myśl Polska, rok HI., zeszyt IV-V. e « « « « ty 6— ri JISCY: 
Z Tolplitz Teodor: Próba nowego administracyj- UODOSOGOKEOWAUEE 
È nego podziału Królestwa Polskiego .« . «. „ 2?— 10 " 5 m 
kB Towarzystwo Warszawskie od r. 1863 do końca Wagon W LOMG 
Ę S | p 1837 EL oliwe! lk Rynek gł. 9, Śl jęk zazośi PE mana. 
Pui „ Wieszatiela“ Mica KOCE ŚW wy Mura- i zawiadamia, że z powodu braku personalu palu, nge, ipen a 
E wiewa — Pamiętniki » . « « « «1 «24. „ 4— zamykać będzie sklep w dnie powszednie | "° w rolniczych 
Nakłady własne: 1243 Ddiał zakupna ziemniaków 


P. T. 


poba Sid Y 


T. CIEŚLIŃSKI — PRZEMYŚL. 


KURTOWNY HANDEL WIN 


Uprzejmie upraszam moich licznych P, T. Qd- 
biorców w ich własnym interesie 


o zwrot próżnych beczek, ” 


gdyż w jesieni z powodu ich braku I niemożności *' 
sporządzenia nowych, musiałaby dostawa wina 
zostać silnie ograniczona lub wprost nawet 


DOMEK" 


Wiila w Zakopanem, 
u zbiegu ul. Jagiellońskiej i Sienkiewicza 


oddzielnie d 


o wynajęcia. 


Bliższą wiadomość do 30 b. m. uł. Chas 


EP, ka U 


Ge S$ 


MJ! 


w Zako 


prowadzi ośm intas Ma, 


1304 


+ 668 


rA 


VARD ÚA a 


sanem, 


realnego męskiego 


i oddzielcio ośm kias gimn. realnego żeń- 
skiego, cha zakłady z prawami szkół publi- 
cznych, z językiem angielskim lub francuskim jako 
obowiązkowymi, nadto kurs przygotowawczy do 


giumuazyum. Uczniów (i 
sycznczo przyjmuje się jak 


uç enice) gimnazyąm klz- 
o hospitantów (hospitantki) 


i udziela się dla nich dodatkowo nauki języka grec- 
kiego. Przy zakładzie istnieje internat dla chłop- 
ców pod kierunkiem dyrektora gimnazyum Dra 
Jana Jarosza, W sprawie odpowiedniego umiesz- 


czenia dla dziewcząt i o ii 


ine bliższe inforniacye na- 


leży się zwracać do Dyrekcyi gimnazyum, SR 
willa „Podlasie“. 


G©C©SE 


3986 


zi ogródkiem 

tuż przy rynku dę- 
bnickim do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia pod 


L K. Z. w Administr. 


„Głosu Narodu“. 
1367 


Kupuje I 
sprzedaję 


złoto, srebro, brylanty 

piacąc najwyższą cenę. 
Zakład zəgarmistrzowski 
i jubilerski 125 


Józof Cyanklawlez 
Kraków, ul, Siawkowska 24 


dom XX. Emerytów. 
Obiady 5, *%, 24% 


wydaje w He i na miasto 
Golcbiy gs l. Po 
1345 


MEK) 


Bo sprzedania 


doni 4-piętrowy, no- 
wy, przy ul. Sław- 
kowskiej pod ko- 
rzystnymi warunka- 
mi. Wołne lata. Wia- 
domość w krakow- 
skim Banku kredyt. 
Sławkowska L, 23. 
Pośrednictwo wy- 

kluczone. 1372 


a, 


Na wroczystość N. M. P. Anielskiej 
Po otrzymaniu 80 hal. 
w znaczkach pocztowych 
wysyła księgarnia katalic- 
ka Dra Wł. Miłkowskiego 
w Krakowie, ul. Floryań- 
ska, GEM kk że: 


 PORBYJUKKULA 


czyli Skarb łaski św. 0. Franciszka 


MLEKO 


dworskie będzie się 
sprzedawać na litry 
w Parku Krakow- 
skim od 15. lipca, 
Wcześniejsze zamó- 
u dozorcy 
arku. 1827 


2 KAPITAŁEM 


K. 30.000 i więcej, 


przystąpię do *sol 

interesu lub przedsi 

stwa. Wiadomość z grze- 

czności w kanceiaryi adw. 

Dra Nyssa K aikk 2 15. 
42 


Kamienica 


w starym Krakowie gó 
sprzedania. 1423 
Wiadomość w Biurze Ad- 
ministracyi realności, Kar= 
melicka 15, parter. 


Kupię majale 


przewsżnie lasowy, 800 

800 mórg, blizko Taide 

Krużlewsk., Załuż, pos 
sta restante. 1899 


Organista. | 


z dobgym głosem, biegły 
w mu Ę i prowadzeniu 
chóru kancelaryi pas 
śr" potrzebny jest za 
raz do parafii Kazimierza. 
Mała. 

Zgłoszenia najlepie] osò% 
biste do proboszcza w Kas 
zimierzy Małej, p. Kazi= 
mierza Wielka, powiat 

Pińczów. 1403 


Pomocnika 
do gospodarstwa 
potrzebuję. 


Tuczyński w Auguł 
stowie, p. Sieniawa.: 
1378 


BANDAŻE 


czyli opaski na przepukli- 

ny (ruptury) pępka, brzu-, 

cha i pachwiny, Repera- 

cye przyjmuje się. Cennl-: 
ki darmo. 


M. L. Polaczek 


Sambor 4 p 
ka ZEREZ 


